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Oczy ludzkości zwrócone na Warszawę... 


Światowy Kong 


res 


'0K 


rozpoczął swe obrady w stolicy Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 16 bm, o godz, 19 w chwili, gdy 
w Domu Słowa Polskiego rozpoczynał obrady II Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju, świat pracy w całej Polsce dźwiękami syren 


z hut, kopalń i fabryk uroczyście 


powitał bojowników o wielką spra- 


wę, bliską 1 drogą każdemu Polakowi — każdemu człowiekowi do- 
brej woli na całym świecie — bojowników o sprawę pokoju. 


Syreny hut, kopalń 1 fabryk War- 
szawy, Łodzi, Katowic, Poznania, 
Wrocławia, Szczecina, Gdańska, Lu- 
blina, Krakowa i innych miast oraz 
osiedli fabrycznych obwieściły lud- 
ności całej Polski, że Kongres w War 
szawie rozpoczął obrady. W tej waż- 
nej chwiłi społeczeństwo naszego 
kraju z głębi serc, przepełnionych 
gorącym uczuciem miłości, przesłało 
Kongresowi życzenia: „owocnych ob 
"rad dla dobra i szczęścia całej ludz- 
kości”, ' 


Dnia 16 bm, parę minut po godz. 
19 rozpoczął w Warszawie doniosłe, 
oczekiwane przez całą ludzkość, ob- 
rady II Światowy Kongres Obroń- 
ców Pokoju. Już na długo przed roz 
poczęciem obrad, ogromna sala Do- 
mu Słowa Polskiego, ndekorowana 
symbolem pokoju — szybującym go 
tębiem oraz sztandarami wszystkich 
państw — wypełniała się delegacja- 
mi. 

Na obrady przybyli przedstawicie- 
le najwyższych władz p wych 
Rzeczypospolitej Polskiej: członko- 
wle Rady Państwa z marszałkiem 
Sejmu Władysławem Kowalskim na 
czele oraz członkowie Rządu z wice- 
premierami tow, Hilarym Mincem i 
tow. Hilarym Chełchowskim na cze- 
le. 

Przybyli również przedstawiciele 
wielu placówek dyplomatycznych z 
dziekanem korpusu dyplomatyczne- 


go ambasadorem ZSRR Lebiedie- 
wem na czele. 
Bardzo licznie reprezentowana 


jest prasa Światowa. 

Gdy miejsca w prezydium zajmu= 
ją członkowie Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju z przewodniczącym Komitetu 
prof. Joliot - Curie na czele, zgroma 
dzeni delegaci i goście witają ich, 
stojąc, długotrwałą, serdeczną owa- 


cją, po czym wielka orkiestra symfo 


Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju, prof. JOLIOT - CURIE ogła- 
sza Il Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju za otwarty. 

Na sali rozlega się burza oklas- 
ków. Wszyscy wstają z miejsc. 


Gdy milkną owacje prof. Joliot- 


niczna Polskiego Radia pod dyrekcjął Curie wita Kongres w imieniu Ko- 


Grzegorza Fitelberga gra poloneza 
A-dur Chopina, 
Przewodniczący Stałego Komiteżn 


mitetu. Sala słucha z napięciem słów 
mówcy. Raz po raz rozbrzmiewają 
burzliwe oklaski. 5 


Przemówienie prof. Joliot-Curie 


BRO 


WARSZAWA (PAP). Uważam bró 
gi Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju za otwarty. 

Panie, panowie, drodzy przyjaciele! 
Chciałbym przede wszystkim przy“ 
nieść wam pozdrowienia od Komite- 
tu I Kongresu Obrońców Pokoju i w 
jego imieniu was przywitać. 

Na tej wspaniałej sali, tak szyb 
ko. przygotowanej, wspominając ze 
wzruszeniem wszystkie doznane 
już przez nas dowody przyjaźni 
— wyrażam z pewnością myśl 
wszystkich delegatów, dziękując 
serdecznie rządowi polskiemu, 
miastu Warszawie i Polskiemu Ko 
mitetowi Obrońców Pokoju. 


NIESŁYCHANY WYBRYK 


. amerykańskich zbirów 
Pościgowiec amerykański zaatakował posażerski samolot radziecki 
wiozący tow. UHOREZA 


BERLIN (PAP). — Przewodniczą= 
cy Radzieckiej Komisji Kontrolnej 
w Niemczech generał armii Czujkow 
wystosował pismo do wysokiego ko- 
misarza USA w Niemczech Johna 
Mac- Cloy'a, w którym zwraca jego 
uwagę na fakt, że „11 listopada 1950 
r. o godzinie 17,03 czasu moskiew= 
skiego w odległości 50 klm. na za- 
chód od Frankfurtu nad Menem le- 
cący z Paryża do Berlina radziecki 
samolot pasażerski 5-47, na którego 
pokładzie znajdował się udający się 
na kurację do ZSRR sekretarz gene- 
ralny Komunistycznej Partii Fran- 

"cji i deputowany do Parlamentu 
Maurice THOREZ, został zaatakowa 
ny przez amerykański  pościgowiec 
odrzutowy typu F-80 Shooting Star. 

Pościgowiec odrzutowy zZz amery- 
kańskimi znakami rozpoznawczymi 
wynurzył się spod prawego Skrzy- 
dła. samolotu radzieckiego w odległo 
ści 10 metrów i dokonał bojowego 
manewru na jednakowym poziomie 
z samolotem radzieckim w odległości 
10—15 metrów. Samolot odleciał na- 
stępnie na odległość 1 kilometra, 
skręcił o 180 stopni i ponownie wziął 
kurs na samolot radziecki. 

W tym momencie samolot ra- 
dziecki skrył się w obłokach. Tyl 
ko dzięki przytomności umysłu 
pilota radzieckiego, samolot ra- 
dziecki uniknął poważnego nie- 
bezpieczeństwa, w którym zna- 
lazł się w wyniku ataku samolo- 
tu amerykańskiego. 

Powyższa akcja pościgowca ame- 
rykańskiego — stwierdza dalej gene 
rał Cząjkow — mie może być ocenia 
na inaczej jak świadoma prowoka- 
cja tym bardziej, iż władze amery- 
kańskie były zawczasu  poinformo- 


wane o mającym nastąpić przelocie 
i zagwarantowały bezpieczeństwo”, 

Składając energiczny protest z po- 
wodu powyższego incydentu, gene- 
rał Czujkow domaga się surowego 
ukarania winowajców oraz zawiado 
mienia go o podjętych krokach. 

ce o # ś *. 

Z osłupieniem dowiedzieliśmy się 
© nowej zbrodni amerykańskich im- 
perialistów. Wiedzieliśmy, że zbrod- 
nia jest najczęściej używaną bronią 
amerykańskich  podpałaczy świata, 
Wiedzieliśmy, że nie cofają się oni 
przed niczym. Kroniki, notujące ob- 
jawy  zezwięrzęcenia imperialistów, 
wzbogaciły się o jeszcze jedną pozy- 
cję. Samolot radziecki, wiozący „sY- 
na ludu Francji“, sekretarza general- 
nego Francuskiej Partii Komunisty= 
cznej, Maurice Thoreza, na kurację 
do Związku „Radzieckiego, został za- 
atakowany -nad amerykańską strefą 
okupacyjną w Niemczech przez ame- 
rykański pościgowiec odrzutowy. Tyl 
ko przytomności pilota radzieckiego 
zawdzięczać należy fakt, że nie zgi- 
nął ten, który stoi na czele partii, 
prowadzącej lud francuski do wałki 
o pokój i wolność. 

Amerykańscy gangsterzy dokonali 
zamachu na człowieka ciężko chore- 
go, na człowieka  bezbronnego. 
Strach, podły strach garstki barba- 
rzyńców zrodził ich zbrodnię. 

W chwili, gdy w Warszawie radzi 
parlament pokoju, radzą najlepsi 
przedstawiciele wszystkich uczciwych, 
pragnących pokoju ludzi, gangsterzy 
amerykańscy dopuścili się nowej 
zbrodni — zbrodni, która w pełni od 
słania zwierzece oblicze imperializ- 
Tu, 


| 


Jestem przekonany, drodzy dele- 
gaci i goście, że przemawiam w imie 
riu milionów mężczyzn i kobic. mì- 
łujących pokój, w imieniu niezmie- 
rzonych mas obrońców pokoju, wyra- 
żając wam naszą wdzięczność za wa- 
szą tak żarliwą i serdeczną zgodę na 
podjęcie wysiłków niezbędnych dla 
pokonania trudu podróży, które mu- 
sieliście z różnych stron odbyć. Do- 
wodzi bo, żę wszyscy tutaj posiadamy 
głębokie poczucie odnpowiedzialności 
1 że nikt nam nie może przeszkodzić 
w jej manifestowaniu. 

Chcę jednak od razu podkreślić, że 
wysiłki te stały się niepomiernie lżej 
sze dzięki niezwyliej sprawności na- 
szych przyjaciół czechosłowackich i 
polskich, 

Jeżeli przewiezienie około 2 ty- 
NZ ZCH i.gości mogło się 
odbyć bez przeszkód 1 kłopotów, 
jeśli liczne trudności znajdowały 
natychmiastowe rozwiązanie, jeśli 
naszym przyjaciołom Polakom u- 
dał się zadziwiający wyczyn urzą- 
dzenia Kongresu w przeciągu 2 
dni — stało się to dlatego, że 
wszyscy obywatele tego kraju z 
rządem na czele są głęboko przy- 
wiązani do wielkiej sprawy PO- 
KOJU, której bronimy. 

Pragnę w imieniu nas wszystkich, 
w imieniu wszystkich obrońców poko 
ju wyrazić im nasz podziw i naszą 
gorącą wdzięczność. Chciałbym jed- 
nak pozdrowić specjalnie naszych 
przyjaciół bwytyjskich, a zwłaszcza 
człenków brytyjskiego Komitetu Przy 
gotowawczego, Pragnę im powie- 
dzieć, jak bardzo cenimy ich oddame 
dia sprawy i upór, z jakim usiłowali 
przezwyciężyć trudności stawiane na 
ich drodze przez rząd, który niewąt- 
pliwie już z góry postanowił sfałszo- 
wać. oblicze Kongresu lub uniemożli- 
wić jego odbycie się. 

Wyobrażamy sobie oburzenie i ból 
naszych brytyjskich przyjaciół, gdy 
okazało się, że rząd ich kraju, odsła- 
nisjąc brutalnie swoje intencje, fak- 
tycznie zakazał urządzenia w Wielkiej 
Brytanii II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 

Drodzy przyjaciele brytyjscy, je- 
steśmy wam głęboko wdzięczni; bądź 
cie przekonani, że trud wasz nie był 
dzremny. Wasze i nasze oburzenie 


dzielą z nami wszyscy uczciwi ludzie 
na świecie, którzy uważają pokój ra 
najwyższe dobro. Wspanial sukces 
wiecu protestacyjnego, zorącnizowa- 
nego przez was w Sheffield, dowo- 
dzi, że Ind angielski nie solidaryzu- 
je się z posunięciami waszego rządu. 

Zarządzenia te wzbudziły zdum::nie 
i oburzenie na całym świecie i w, wo- 
łały skutek sprzeczny z zamiarami 
tych, którzy je sprowokowali, jak i 
tych, którzy je wydali. 

Chcąc zdławić głos pokoju, pobu- 
dzili oni energię bojowników o po- 
kój i otworzyli qczy ludziom, którzy 
wczoraj jeszcze wahali się, a dziś 
przyłączają się do rzeszy obrońców 
pokoju. 

Żałujemy oczywiście szczerze, że 
zabroniono nam mówić swobodnie 0 
pokoju w mieście angielskim, ale cho 
ciaż miejsce, w którym odbywa się 
Kongres, posiada pewne znaczenie, 
wiemy, że sprawą zasadniczą jest 
treść obrad i ich postanowienia. 

(Dalszy ciąg na str, 2-giej) 


ju 


Warszawa wita delegatów 
Kongres Pokoju 


na Il Światowy 


W dniu 15 bm. przybyły do Warszawy delegacje na Il Światowy Kongres Obroń= 
ców Pokoju, entuzjastycznie witane przez przedstawicieli całego społeczeństwa 


polskiego, — Na zdj.: Do licznie zebranej publiczności 


rszemawiają delegaci 


chińscy. 


Życzę delegacji RP sukcesów w walce o pokój! 


List ministra Wyszyńskiego 


do ambasadora 


NOWY JORK (PAP) — Szef delega- 
cji polskiej, ambasador Wierbłowski, o- 
trzymał od ministra Wyszyńskiego list 
następującej treści: 

„Wielce Szanowny Panie Ambasa- 
dorze! Proszę Pana i delegację pol- 
ską o przyjęcie wyrazów szczerej 
wdzięczności za życzenia i pozdro- 
wienia z okazji 33 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej. 

Korzystając z okazji pragnę wyra- 
zié głęboką pewność, że nasza wspól- 
na walka na bieżącej sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego o utrwalenie poko- 
ju i bezpieczeństwa narodów zakoń- 


Wierbłowskiego 


czy się pełaym sukcesem dla dobra 
narodu polskiego, narodów ZSRR i 
całej ludzkości. 

W imienin własnym oraz delegacji 
ZSRR życzę delegacji Rzeczypospoli 
tej Polskiej dalszych sukcesów w szla 
chetnej walce o pokój. 

Proszę przyjąć moje zapewnienia 
o głębokim szacunku. 

(—) A. J]. WYSZYŃSKI” 
Ambasador Wierbłowski otrzymał po- 
dziękowania za Życzenia również od 
przewodniczącego delegacji ukraińskiej, 
wicepremiera Baranowskiego oraz od 
przewodniczącego delegacji białoruskiej, 
ministra spraw zagranicznych Kisielowe, 


Dźwięki syren obwieściły Łodzi 


o rozpoczęciu obrad 


Zbliża się godzina 19, Na ulicach 
Łodzi panuje jak zwykle o tej porze 
ożywiony ruch, Lśnią wielobarwny- 
mi światłami dekoracje budynków. 
Czerwień, biel 1 błękit transparen- 
tów, łopocące na wietrze flagi z go- 
łębiami pokoju, portrety zasłużonych 
bojowników o pokój — przypomina 
ja przechodniom, że w naszej stolicy 
rozpocznie niebawem swoje obrady 
IT Światowy Kongres Bokoju. 

Nagle z dzielnic fabrycznych za- 
czynają dochodzić dźwięki syren. 
Zrazu pojedyncze, przybierają coraz 
bardziej na sile, aż wreszcie wybu- 
chają potężnym tonem, rozbrzmie- 
wającym na całe miasto. Niosą one 
radosną wieść — wielki Światowy 
Kongres Pokoju rozpoczął swe obra 
dy w Warszawie. 

Przechodnie zatrzymują się na u- 
licach. Nie wszyscy wiedzą, co ozna 
czają dźwięki syren. Ale z ust do 
ust przebiega wiadomość o history- 
cznym wydarzeniu, które nastąpiło 
w naszej stolicy. 

W łódzkich fabrykach wre ożywio 
na praca. Gdy poprzez łoskot kro- 
sien do tkalni ZPB im. Dubois do- 
biegł dźwięk syren, tkaczki nie przer 
wały swej pracy. Tow. Helena 
Strzelbicka mówi: 

— Rozpoczął się wielki Kongres. 
Wzmaga się walka o pokój. My też 
wżmożemy nasze wysiłki, by każdy 


metr tkaniny wyprodukowany po- 
nad normę stanowił godne poparcie 
naszych żądań pokoju, by za wiel- 
kim głosem Kongresu stał nasz czyn. 

W przędzalni ZPB im. Dubois roz 
mawiamy z ob. Marią Piekarską — 
prządką. A y 

— Dźwięk syren przypomina nam, 
że w Warszawie rozpoczęły się ob- 
rady Kongresu. 

Wszyscy robotnicy pełniący Warty 


Światowego Sejmu Pokoju 


Pokoju łączą swe wysiłki, walcząc 
0 pokój przy swoich warsztatach. Bę - 
dziemy pracować jeszcze lepiej i wy * 
dajniej, aby przybliżyć zwycięstwo 
pokoju, aby utrwalić je na zawsze. 

Tak wczorajszego wieczoru mówi- 
li i myśleli przy pracy i w domu 
wszyscy łódzcy robotnicy, oczekując 
| niecierpliwością pierwszych wia- 
domości z przebiegu obrad. 


Dotkliwe straty 


wojsk napastniczych w Korei 


PEKIN (PAP). Z Korei donoszą, 
że komunikat dowództwa naczelnego 
koreańskiej Armii Ludowej podaje, 
iż w ostatnich tygodniach wojska a- 
rcerykańskie i lisynmanowskie po- 
niosły w toku walk w Korei Północ- 
nej poważne straty. 


Komunikat stwierdza, że jednostki 
koreańskiej Armii, Ludowej i walczą- 
ce u ich boku chińskie oddziały 0- 
chotnicze udaremniły plany napastni 
ków amerykańskich, którzy zamie- 
rzali przed dniem, 1 listopada zająć 
całą Koreę Północną i dotrzeć do gra 
nicy Chińskiej Republiki Ludowej. 
W wyniku silnych ciosów, zadanych 
przez wojska Koreańskie i chińskie, 


Wspaniała manifestacia pokojowa 


amiodzieży łódzkiej 


Jest wieczór. Miasto spowite w 
mróltu. Mieszkańcy Łodzi koncen- 
trują w tej chwili wszystkie myśli 
wokół jednej, najważniejszej teraz 
sprawy: właśnie teraz rozpoczyna 
swe obrady Kongres Warszawski. 

Na ulicach wybucha nagle weso- 
ły. młodzieńczy śpiew. Wychylają 
się przez okna zaciekawione twarze, 
przystają przechodnie. Tó maszeru- 
je młodzież! Niekończące się szere- 
gi wiją się Piotrkowską i bocznymi 
ulicami, podążając w jednym kie- 
runku — na Plac Barlickiego, gdzie 
młodzież Łodzi manifestować będzie 
swą solidarność z uczestnikami II 
Światowego Kongresu, młodzież — 
z fabryk, szkół, uniwersytetu, ZMP- 
owska 1 niezorganizowaną, Jak ru- 
chliwa fala podążają przez ulice Ło 
dzi. Wesoło. Buńczucznie, Z ogrom- 
ną energią, entuzjazmem i zapałem. 
Chwieją się w górze transparenty, 
proporce. Zwarty mur „szturmó- 
wek“ podąża na czele pochodu. 
Mrok wieczoru rozjaśniają płonące 
pochodnie, 

Wszystkimi ulicami napływają 
młodzi na Plac Barlickiego. Ci, któ- 
rzy zajęli już miejsca. oblótłszy się 


ramionami śpiewają pieśni polskie i 
radzieckie. Za chwilę na całym pla- 
cu widać jedno morze głów. Zacieś- 
niają się zwarte szeregi. Wiec rozpo 
częty. 

— Przybyliśmy tutaj, aby zama* 
nifestować naszą solidarność z ucze- 
stnikami II Światowego Kongresu 
— mówi  wiceprzewodniczący ZŁ 
ZMP tow. Jerzy Chabelski — chce= 
my, żeby nasz głos, głos młodzieży, 
dołączył się do głosów milionów lu- 
dzi wołających o pokój, 

— Niech żyje pokój! — wznosi się 
potężny okrzyk. — Niech żyje Cho- 
rąży Pokoju Józef Stalin! Młodzi ma 
nifestują żywiołowo: Po-kój, Pó-kój, 
Sta-ljn! 

— Za chwilę z Warszawy rozleg- 
nie się na cały świat głos pokoju — 
zapowiada przewodniczący Zarządu 
Łódzkiego ZMP tow. Edward Tom- 
czyk. 

Witamy 11 Światowy Kongres peł 
niąc Warty Pokoju, realizując zobo= 
wiązania produkcyjne. 

Młodzież przy warsztatach, przy 
książce podjęła Czyn Pokoju, dając 
w ten sposób wyraz swej woli walki 
o pokój. 


Młodzież ZMP-owska i niezorga- 
nizowana kroczy w pierwszym sze- 
regu obrońców pokoju. Wzorując się 
na osiągnięciach Komsomołu, budu- 
jemy w naszym kraju lepsze, rado- 
sne jutro. My, młodzi agitątorzy po- 
koju, walczymy i pracujemy z głę- 
bokim przekonaniem, że pokój zwy- 
cięży wojnę! 

Niech żyje Komsomoł! Niech żyje 
Związek Młodzieży Polskiej! Niech 
żyje II Światowy Kongres Pokoju! 
— podnoszą się znów okrzyki. Goraz 
głośniej, coraz potężniej rozbrzmie- 
wają okrzyki i oklaski uczestników 
wiecu. Młodzież manifestuje. Mło- 
dzież robotniczej Łodzi stoi wiernie 
na straży pokoju. 


Wśród gorących owacji uchwalo= 
no wspólnie tekst listu do Prezydium 
I Światowego Kongresu. 


Długo jeszcze rozbrzmiewały o- 
krzyki i pieśni na Placu Barlickie- 


go. Wiec zakończył się odśpiewa- 
niem Międzynarodówki i Hymnu 
Młodzieży Demokratycznej. Daleko, 


niósł się potężny śpiew młodzieży 
Czerwonej Łodzi, 


| oddziały nieprzyjacielskie mysiały wy 
cofać się na południe od rzeki Czong- 
czon. 

W ciagu- 2 tygodni, do 8 listopada 
br, wojska ludowe rozbiły całkowi- 
cie 24 bataliony amerykańskie i lisyn 
nianowskie oraz zadały dotkliwe stra 
ty 13 dalszym batalionom, 

Straty napastników wyniosły w 
tym okresie w- zabitych i rannych 
8.802 żołnierzy i oficerów, w tym 
2.894 żołnierzy i oficerów amerykań- 
skich. Wśród poległych było 48 żoł- 
nierzy japońskich, 

4.348 żołnierzy i oficerów nieprzy- 
jecielskich dostało się do niewoli, w 
tym 497 Amerykanów. Wśród jeńców 
znajdują się dwaj majorzy amery- 
kańsey i trzej japońscy oficerowie. 

Wojska ludowe zdobyły 70 dział 
o kalibrze 105 ram oraz 458 dział 
łekkich, 269 karabinów maszynowych, , 
4 samoloty i 12 czołgów. Zniszczono 
9 szmolotów nieprzyjacielskich i 21 
czołgów. 


Prof. Tarle odznaczony 


orderem Lenina 
MOSKWA (PAP) — Za zasługi w dzie 


dzinie nauki, w związku z 75-leciem 
urodzin 1 50-leciem pracy naukowej i 
dziułalności pedagogicznej oraz społecz 
nej, prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
odzźnaczyło członka Akademii Nauk 
ZSRR — prof. Eugeniusza Tarle orde- 
rem Lemna. 


Sukces zalogi 
Huty w Nieborowie 


W dniu 14 bm. o godzinie 24 
załoga Huty Szkła w Nieborowie 
zameldowała o wykonaniu rocze 
nego planu produkcyjnego, 


Celem uczczenia Kongresu 
Obrońców Pokoja w Warszawie, 
robotnicy Huty postanowili 


wzmóc wysiłki, by do końca bież. 
roku oddać jak największą pro- 
dukcję. 


 R——————,.,>„„oS„S>Q>> ok RR 


wiatowy Kongres Pokoju 


rozpoczął swe obrady w stolicy Polski Ludowej 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 


Nie nie może powstrzymać pocho- 
du twórczych idel prawdy, sprawie: 
dliwości i porojn, które przenikają 
przez wszelkie granicó i rozżpowszech 
niają się na całym świecie. 


Tak więc kongres, który odbywa 
się obecnie w Warszawie, to ten sam 
Kongres, który miał odbyć się w 
Sheffield. 

Jedynie rząd angielski sprawił, że 
miasto Sheffield nie dostąpiło zap 
szczytu goszczenin Wielkiego Kongre 
su. 

Pozwolenie na odbycie się obrad 
Kongresn w stolicy Polski jest zastu- 
gą rządu polskiego i przynosi wu za- 
szczyt. 

Nie ulega wątpliwości, że doko- 
nane z olśniewającym sukcesem 
przeniesienie naszego Kongresu 
do Warszawy stanowi samo przez 
się akt o wielkiej doniosłości mię- 
dzynarodowej, 

Jest to bowiem konkretny przykład 
siły, jaką reprezentujemy. Siły, któ- 
ra jednoczy i wyzwala dążenia ludów 
miłujących pokój. 

Kongres nasz wzbudza w tej chwili 
wielkie zainteresowanie na całym 
świecie. Prace nasze powinny spra- 
wić, by siła, jaką reprezentujemy, 
była jeszcze potężniejsza, abyśmy u- 
czynili z niej najwyższą  instancję, 
zdolną do narzucania woli ludów zaw 
sze — w każdym wypadku, gdy za- 
wiodą te instancje, których obowiąz 
kiem jest utrzymanie pokoju na świe 
cie. Takie winniśmy postawić sobie 
zadanie, otwierając ten Kongres, ' 


Zgromadzeni delegaci i goście 
przyjmują owacyjnie serdeczne po- 


cy stołecznej Rady Narodowej tow. 
JERZY ALBRECHT. 


Gdy mówca wita w imieniu ludu 
Warszawy II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, podkreślając na 
stępnie jego doniosłe znaczenie dla 
umęczonej ofiarami minionej wojny 
ludzkości, przed którą staje widmo 
nowej pożogi wojennej, zrywa sie 
nowa burza oklasków. 

„Rząd angielski — stwierdza mów 
ca — z woli podżegaczy wojennych 
uniemożliwił delegatom na Kon- 
gres wjazd do Anglii, ale głos T 
Światowego Kongresu Obrońców Pe 
koju rozbrzmiewać będzie tym po- 
tężniej z murów Warszawy”, ' 

Zebrani w skupieniu słuchają dal 
szych słów mówcy, który na przy- 
kładzie zniszczeń i ofiar Warszawy 
maluje straszliwe skutki wojny. 

Długotrwałymi oklaskami przyj- 
müją delegaci słowa tow. Jerzego 
Albrechta, gdy mówi: 

„Budujemy nową Warszawę. 
Jesteśmy pewni, że zbudujemy 
ją jeszcze piękniejszą niż była. 
Wspiera nas w tym dziele odbu 
dowy braterska pomoc miłują 
cych pokój i wolność narodów 
ZSRR". 

Życząc Kongresowi pomyślnych o- 
brad dla dobra i zwycięstwa poko 
ju oraz zapewniajac zebranych, że 
budowniczowie nowej Warszawy są 
niezłomnym oddziałem Światowego 
Frontu Pokoju, mówca wznosi 0- 
krzyk: „Niech żyje II Światowy 
Kongres Obrońców Pokóju!*, przy- 
jęty długotrwałą owacją. Na sali 
zrywają się w różnych językach 


dziękowania za zorganizowanie Kon |Świata okrzyki: „Pokój, pokój!”. 


gresu w tak krótkim czasie — jakie 
prof. Joliot-Curie kieruje pod adre 
sem rządu polskiego, miasta War- 
szawy i Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju oraz podziękowanią 
pod adresem Czechosłowacji za jej 
ofiarną pomoc, która przyczyniła ł 
sie w wielkiej mierze do ułatwie- 
nia delegatom przybycia na Kon- 
gres. 


Przemówienie 
tow. Albrechta 


Następnie zabiera głos, witany ser 
decznymi oklaskami, przewodniczą- 
|— ania A WE A TW OPM a 02 gee w RE MZK, 


15-lecie ruchu 
stachanowskiego w ZSRR 


MOSKWA (PAPY. 15 lat temu, dnia 
17 listopada Józef Stalin wygłosił 
historyczne przemówienie do nczest- 
ników I Wszechzwiązkowej Narady 
Stachanowców. 

Prasa radziecka poświęca wiele u- 
wagi tej dacie, wskazując na ogrom 
ny postęp i rozwój ruchu stachanow- 
skiego w ciągu tych 15 lat. Masy pra 
cujące ZSRR uczciły 15-lecie ruchu 
stachanowskieto nowymi osiagnięcia 
mi produkcyjnymi. Tysiące zakładów 
przemysłowych zameldowało o przed 
terminowym wykonaniu planu 5-let- 
niego. 


Przemówienie 
prof. Crowthera 


Następnie wita Kongres przedsta- 
wieiel brytyjskiego Komitetu Obróń 
ców Pokoju CROWTHER, Wyraża 
on w imieniu olbrzymiej większości 
narodu angielskiego gorące podzię- 
kowanie narodowi polskiemu za nie 
zwykle szybkie i sprawne przygoto- 
wanie Kongresu, który wskutek szy 
kan rządu angielskiego nie mógł się 
odbyć w Sheffield. W organizację 
Kongresu, w jego przygotowanie na 
ród polski włożył olbrzymi wysiłek. 
Wysiłek ten mógł się zrodzić tylko z 
niezwykłego umiłowania pokoju. 

Uniemożliwienie odbycia Kongre- 
su w Sheffield stało się bodźcem do 
jeszcze potężnie jszego rozwoju ru- 
chu pokoju w Anglii. Fakt ten ura- 
žit również dumę i patriotyzm ludu 
angielskiego, który zdecydowany 


jest poskromić tych, którzy zagraża 
ją pokojowi. 


Porządek obrad 


Następnie zabrał głos sekretarz ge 
neralny Stałego Komitetu Światowe 


go Kongresu Obrońców Pokoju, —. 


JEAN LAFFITTE, Zaproponował on 
przyjęcie następującego porządku 
dziennego obrad; 

1 sprawozdanie ogólne, które zło 

ży prof, JOLIOT - CURIE p- 
raz dyskusja nad sprawozdaniem, 

2 sprawozdanie, które złoży PIE 

TRO NENNI w sprawie zaka- 
zu propagandy wojennej oraz w spra 
wie kontroli nad wykonaniem tego 
zakazu, w sprawie powszechnej re- 
dukcji zbrojeń i kontroli nad prze- 
prowadzeniem redukcji zbrojeń, 

3 wybór członków Światowego 

Komitetu Obrońców Pokoju. 

Zaproponowany przez sekretarza 

generalnego  Laffittea porządek 
dzienny został jednomyślnie przyję- 
ty. A 
Jean Laffitte przedstawił następ- 
nie projekę utworzenia siedmiu ko- 
misji dla rozpatrzenia poszczegól- 
nych zagadnień, znajdujących :się na 
porządku dziennym, Mówca propo- 
nuje utworzenie następujących ko- 
misji: 

1, Komisja polityczną, 

2. Komisja w sprawie zakazu bro- 
ni atomowej i powszechnej redukcji 
zbrojeń. 

8. Komisja w sprawie zakazu ro- 
pagandy wojennej. 

4. Komisja w sprawie ustalenia 
nermalnych stosunków handlowych 
między narodami, 

5. Komisja w sprawie ustalenia 
normalnych stosunków kulturalnych 
między narodami. 

6. Komisja dla określenia pojęcia 
agresji. 

1. Komisja organizacyjna, 

Projekt utworzenia siedmiu komi 
sji został jednomyślnie przyjęty, 

Następnie przemawia jeszcze I- 
vor Montagu, który odczytuje list po 
witalny członka brytyjskiego parla- 
mentu, posła z ramienia Partii Pra- 
cy — S O. Daviesa. 

W. imieniu wszystkich socjalistów 
angielskich i swym własnym poseł 
Davies przesyła najgorętsze pozdro+ 
wienia tym delegatom, którzy po- 
chodzą z krajów wyzwolonych już 
spod przemocy, jak równięż i tyn. 
w których krajach trwa jeszcze wal 
ka o wolność i niezależność... 


Wybór prezydium 
Przewodniczący udziela głosu pa- 
nu Borsari, który zgłasza projekt 


składu prezydium II Kongresu O- 
brońców Pokoju. 

Proponowana lista prezydium z 
przewodniczącym prof, Joliot-Curie 
na czele została przyjęta jednomyśl- 
nie, po czym przewodniczący stwier 
dził, że na następnym posiedzeniu 
będzie już przewodniczyło nowe pre 
zydium. 

Na tym przewodniczący zamknął 
obrady, które zostaną wznowione w 
dniu 17 bm. o godz, 9.30. 

+ . LJ 

Jak komunikuje Biuro Kongresu, 
przybyło na Kongres ogółem 1.396 
delegatów, reprezentujących 61 kra- 
jów, Członków Komitetu przybyło 
118, gości z-głosem doradczym =- 
149, obserwatorów — 110. 


Walka -o pokój i jedność Niemiec 
— podstawą polityki rządu NRD 
Exposé premiera Grotewohla 


BERLIN (PAP). — Jak już donosi= 
liśmy, w środę odbyło się posiedze- 
nie Izby Ludowej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, na którym 
premier Otto Grotewohl, po przed- 
stawieniu członków sformowanego 
przezeń rządu, złożył deklarację © 
programie nowego rządu, 

Premier NRD podkreślił że pod- 
stawą polityki zagranicznej rządu 
jest walka o pokój | jedność Nie- 
miec. Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej będzie kontynuował 
politykę rządu tymczasowego zmie- 
rzającą do pokoju i przyjaźni ze 
wszystkimi miłującymi pokój naro- 
dami, a zwłaszcza ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji ludo- 
wej. 

Grotewohl oświadczył, iż prowa- 
dzona przez Związek Radziecki poli 
tyka pokoju i wzajemnego porozu- 


mienia ze wszystkimi narodami była 
olbrzymią pomocą w rozwoju gosp0= 
darczej i społecznej podstawy Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Za tę wspaniałomyślną pomoc, udzie 
leną Republice we wszystkich dzie- 
dzinach jej działalności — powie* 
dział Grotewohl wśród oklasków ze- 
branych — wyrażamy naszą szczerą 
wdzięczność wszystkim naszym przy 
jaciolom, a zwłaszcza  Generalissi- 
musowi STALINOWI. 

Po zakończeniu debaty Tzba Ludo- 
wa wśród burzliwych oklasków de- 
putowanych i gości uchwaliła jedno 
myślnie wspólny wniosek wszyst- 
kich frakcj; Izby Ludowej. Wniosek 
głosi, że Izbą Ludową zatwierdza 
rząd sformowany 15 bm. przez pre- 
miera Otto Grotewohla i aprobuje 
przedstawiony jej program  rządo- 
wy. 


Uczynimy wszystko, aby obronić pokój świata... 


Księża i działacze katoliccy woj. łódzkiego 


zgłaszają na powitanie Kongresu Warszawskiego t 
akces do apelu intelektualistów katolickich 


dniu wczorajszym odbyła się 

w Łodzi wojewódzka konfe- 
rencja księży, sióstr zakonnych í 
świeckich działaczy katalickich, zrze 
szonych w organizacji charytatyw- 
nej „Caritas“, 

Okoliczność, iż konferencja mia- 
ła miejsce w uroczystym dniu otwar 
cia obrad II Światowego Kongresu 
Pokoju, sprawiła, że aczkolwiek po- 
rządek dzienny zebrania przewidy- 
wał zagadnienia techniczne, robocze 
dziśłalności łódzkiej „Caritas“ 
na pierwszy plan, wysunęła się wiel 
ka, święta sprawa, którą żyje całe 
nasze społeczeństwo, która nurtuje 
głęboko wszystkie narody świata, i 
której obronie poświęca swe wysiłki 
odbywający się właśnie Kongres 
Warszawski, 

Już eagajająć konferencję, prezes 
łódzkiego Zrzeszenia „Caritas“, ks. 
Litewka, podkreślił z całym nacis- 
kiem, iż duchowieństwo naszego wo- 
jewództwa i rzesze katolików świee- 
kich włączają się zdecydowanie do 
prowadzonej przez cały naród wal- 
ki ò pokój, zdając sobie w pełni 
sprawę, że wszystkie wartości, któ- 
rych służbie poświęcamy swoje Żyr 
cie i pracę, realizować można jedy- 
nie w warunkach trwałego bezpie- 
czeństwa i twórczego pokoju. 

„Dlatego też — powiedział ks. Li- 


tewka — serca i myśli nasze zwra- 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Przyjaźń dla narodów Zw. Radzieckiego 


manifestują chłopi w całym kraju 


Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej dał mieszkańcom wsi 
polskiej okazję do zamanifestowania 
ich goracych uczuć wdzięczności i 
przyjaźni dla bratnich narodów 
ZSRR. 


Podżegacze wojenni nie śpią 
z W 


lajne pertraktacje między USA i Japonią 


MOSRWA (PAP). — 
m Szanghaju agencja TASS donosi, 
że z Tokio nadeszły wiadomości o 
tajnych pertraktacjach toczących 
się obecnie między sztabem Mac 
Arthura a rządem japońskim w 
sprawie projektu porozumienia woj- 
skowego USA i Japonii. 

Projekt ten przewiduje, że woj- 
ska amerykańskie w składzie trzech 
dywizji będą kontynuowały okupa- 
cję Japonii w ciągu 30 lat 1 że li- 
czebność tzw. rezerwowego korpu- 


W depeszy|su policji w Japonii zostanie zwię- 


kszona trzykrotnie, Korpus ten 0- 
trzyma nowoczesną broń i będzie 
znajdował się de facto pod kiero- 
wmnictwem USA, chociaż kierownic 
two amerykańskie będzie zamasko- 
wane firmą ONZ. Dalej projekt 
przewiduje, że między Japonią a re 
żimem południowo - koreańskim za 
warty zostanie pakt antykomuni- 
styczny i że Japonia weźmie ndział 
w montowanym przez USA agre- 
sywnym pakcie Pacyfiku. 


Np. chłopi z gminy Turka w pow. | ‘Na wystawie zgromadzono kilkaset 


chełmskim, woj. lubelskiego, ufundo- 
wali pomnik wdzięczności dla baha- 
terskiej Arr ii Radzieckiej. Odsłonię- 
cie pomnika stało się żywiołową ma: 
nifestacją ludności tej gminy na 
cześć przyjaźni polsko-radzieckiej i 
pokoju. 

W jednej tylko gminie Bukowa w 
woj. lubelskim chłopi zorganizowali 
19 nowych kół TPPR, zaś w pow. 
Biała Podlaska 10 kursów nauki języ 
ka rosyjskiego. 

W podobny sposób manifestują swą 
przyjaźń dla Związku Radzieckiego 
chłopi w całym kraju. 


WYSTAWA: „LENIN I STALIN 
W LITERATURZE“ 


Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy 
jeźni Polsko-Radzieckiej otwarto w 
salach Biblioteki Miejskiej w Szczeci 
rie wystawę pt. „Lenin i Stalin w li- 
teraturze”, zorginizowaną przez To- 
warzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej, 


Pracą odpowiadamy podżegaczom wojennym 


List pracowników POM Nr 32 do Prezydium II Kongresu Pokoju 


Pracownicy Państwowego Ośrodka Maszynowego Nr. 32 w Rawie 
Mazowieckiej, wystosowali następujący list do Prezydium  Świato- 
wego Kongresu Pokoju w Warszawie: 


Do 
Prezydium M Światowego Kon- 
gresu Pokoju 
w Warszawie 


11 Światowemu Kongresowi O- 


Marynarze i portowcy 
strajkują we Włoszech 


RZYM (PAP). — Związek zawodo 
wy robotników portowych ogłosił 
48-godzinny strajk, wysuwając żą- 
danie podwyżki płac. Na morze mie 
wypłyneły z portu genueńskiego 

. dwa wielkie transatlantyki „Santa 
Cruz“ i „Conte Biancamano“. Inne 
statki, które uprzednio wyruszyły 
fuż w drogę, zatrzymały się w por- 
tach włoskich w Neapolu i Syraku- 
zach, 


brońców Pokoju, 
POM Nr. 32, w Rawie Mazowiec- 
kiej, przesyłamy najserdeczniejsze 
życzenia owocnych obrad nad utrwa 
leniem pokoju, tak bardzo potrze- 
bnego naszej odbudowującej się -Pol 
sce Ludowej, oraz całemu światu. 
Nie chcemy wojny! Precz z podżega 
czami do nowej wojny! 

Chcemy odbudować ńaszą ludową 
ojczyznę w pokoju, dlatego też w 
celu uczczenia II Światowego Kon- 
gresu Pokoju wzmagamy swój wy- 
siłek w pracy, podejmując następu 
jące zobowiązania: 

Przyśpieszyć zakończenie prac 
eksploatacyjnych, zmniejszyć awa- 
rie i postoje o 1 proc, zwiększyć osz 
czędność paliwa o dalsze 2 proc. 0- 
paz wyremontować 6 pługów i 2 mło 
carnis przed zakończeniem II Świa 


my pracownicy 


| (owego Kongresu Pokoju. 


Dzięki wykonaniu naszych zobo- 
wiązań umocnimy i utrwalimy świa 
towy pokój wbrew knowaniom pod 
żegaczy wojennych. 

Niech żyje pokój na całym świe- 
cie! 

Niech żyje II Światowy Kongres 
Pokoju! 

Pracownicy. Państwowego 0O- 

środka Maszynowego Nr. 32 w 

Rawie Mazowieckiej. 


Wydałona Z Labour Party 


za akcję pokojową 


LONDYN (PAP), — Jak donosi 
„Daily Telegraph", członkini Komi- 
tetu Wykonawczego partii *ląbourzy 
stowskiej Mabel Smith, która aktyw 
nie uczestniczyła w organizacji II 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju w Sheffield, „automatycznie 
straciła prawo należenia g" partii". 


dzieł w językach rosyjskim i polskim 
o'życiu i pracy genialnych wodzów 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej i mas pracujących 
całego świata — Lenina | Stalina. 

W uroczystym otwarciu wystawy 
wzięli udział przedstawiciele PZPR, 
stronnictw politycznych, rad narodo- 
wych, TPPR i inni. 


KIERMASZ KSIĄŻEK 
RADZIECKICH 


W całym kraju zorganizowańo w ra- 

mach Miesiąca kiermasz książki ra- 
dzieckiej w zakładach pracy. Pięknie 
wydane radzieckie książki beletrys- 
tyczne, naukowe oraz popularne bro 
szury i wydawnictwa cieszą się wiel- 
kim powodzeniem. M. in. kiermasze 
takie zorganizowano w hutach: „Ba- 
tory“, „Kościuszko“ i w wielu innych 
kopalniach, hutach, fabrykach oraz 
instytucjach na Śląsku.  Kiermasze 
książki radzieckiej odbywają się ró- 
wnieź we wszystkich innych woje- 
wództwach naszego kraju. 


R 


P 


ENUMERUJCIE 


Prenume piyjmją ifai dduaf PVR 
KUCH 


cają się dziś ku ukochanej, rozkwit- 
łej na gruzach wojennych Warsza- 
wie, gdzie posłowie pokoju z całego 
świata radzą, jak zapobiec próbom 
rozpętania przez złoczyńców atomo- 
wych nowej zbrodni wojennej, jak 
wytrącić z rąk zbrodniarzy imperia- 
listycznych oręż ludobójstwa”. 

Zabierając głos w dyskusji nad re 
feratami wygłoszonymi na konferen 
cji, a dotyczącymi dalszego rozwo- 
ju działalności „Caritas* w dziedzi- 
nie akcji charytatywnej — ksiądz 
Andrysiak podniósł, że „wytyczne re 
feratów pozostaną tylko pięknym 
słowem na papierze, jeśli nie wzmo 
żemy swych wysiłków w walce © po 
kój, Chcąc bowiem spełniać doniosłe 
dzieło miłosierdzia chrześcijańskie- 
go, musimy mieć po temu odpowied 
nie warunki do pracy, a warunki te 
daje jedynie trwałe zabezpieczenie 
ludzkości od zbrodni i nieszczęść wo 
jennych*, 

— Nasz oddział Zrzeszenia. „Cari- 
tas“ — oświadczyła znana działaczka 
katolicka z Pabiańie, ob. Szwalm — 
ma poważne osiągnięcia w dziedzinie 
opieki nad dzieckiem, starcem, cho 
rym i kaleką, Owoce naszej pracy za 
wdzięczamy temu, że kraj nasz roz- 
kwita twórczą, pokojową pracą. 
Lecz krótki okres czasu od wyzwo- 
lenia nie zaleczył jeszcze wszystkich 
ran zadanych nam przez wojnę, Cią 
gle jeszcze napotykamy jej ofiary: 
dzieci, które wojna pozbawiła rodzi 
ców, kaleki bez rąk i nóg, niewido- 
mych, chorych nieuleczalnie, Walcz- 
my o to, aby nigdy więcej nie powtó 
rzyła się zbrodnia, która na tylu lu- 
kar; sprowadziła straszliwe nieszczę- 
ścia! 


Po przemówieniu ks. dziekana Ma 
tuszewskiego, który w sposób głębo- 
ki i wnikliwy powiązał zagadnienie 
walki o pokój z ideami prawdziwe- 
go chrześcijaństwa i z obowiązkami 
każdego rzetelnego katolika — wnie 
siona została na porządek obrad 
sprawa podpisów pod deklaracją in- 
telektualistów katolickich, Jak wia- 
domo, deklaracja ta została uchwa- 
lona dnia 4 listopada w (Warszawie, 
na naradzie czołowych działaczy kato 
lickich w Polsce. Podjęto w niej 
apel do świata katolickiego w kraju 
i za granicą w sprawie czynnego włą 
czenia się intelektualistów i działa- 
czy katolickich do walki w obronie 
pokoju, do zespolenia wysiłków w 
sprawie utrzymania i utrwalenia 
bezpieczeństwa świata. ý 


Apel powyższy, stanowiący akt po 
witania przez opinię katolicką II 
Światowejjo Kongresu Pokoju, zo- 
staje gorąco przyjęty przez zebra- 
nych na konferencji, którzy na miej 
scu licznie ugłaszają akces do ode- 
zwy intelektualistów katolickich w 
sprawie pokoju, 


— Uczynimy wszystko aby obro- 
nić pokój, aby uratować ludzkość 
przed nową pożogą wojenną — 0- 
świadcza grupa duchownych, podpi- 
sując apeł intelektualistów katolic- 
kich. Dostrzegamy wśród nich ks. 
Chrulenicza, działacza „Caritas“ z 
'Tomaszowa Maz., ob. Bednarskiego, 
ks. Zbieszczyka z Piotrkowskiego, 
ks, dziekana Matuszewskiego, ks. Po 
laka i innych. 


By dać ponadto publiczny wyraz 
swych pragnień pokojowych i swej 
woli wzięcia udziału w czynnej walce 
o pokój — księża, siostry zakonne i 
świeccy działacze katoliccy, zgroma- 
dżeni na konferencji, wśród hucz- 
nych oklasków, uchwalają tekst de- 
peszy z życzeniami dla obradujące- 
go w Warszawie Kongresu oraz re- 
zolucję, w której obok słów potępie- 
nia dla atomowych  ludobójców i 
podżegaczy wojennych znajdujemy 
nurtujące polskie społeczeństwo ka= 
tolickie pragnienie uregulowania ży 
cia kościelnego na Ziemiach Zachod 
nich. 

W tych warunkach ważną i pilną 
jest sprawa jak najrychlejszej stabi- 
lizacji życia kościelnego na Ziemiach 
Zachodnich, zgodnie z porozumie- 
niem między Rządem RP a Episkopa 
tem polskim z dnia 14 kwietnia 1850, 
zgodnie z polską racją stanu i do- 
brze zrozumianym interesem Sszero- 
kich mas katolików polskich, zamie 
szkujących nasze odwiecznie ziemie 
piastowskie. 

Zważywszy, że żądanie to popiera 
cały naród polski, który zdecydowa= 
nie dąży do tego, aby na naszych 
Ziemiach Zachodnich znikła wszel- 
ka tymczasowość w dziedzinie życia 
religijnego — my, księża, siostry za 
konne i świeccy działacze katoliccy, 
solidaryżując się ze stanowiskiem 
Rządu RP i wolą całego społeczeń- 
stwa — domagamy się od Episkopa- 
tu polskiego wprowadzenia stałej ad 
ministracji kościelnej na terenach 
Ziem Zachodnich Polski. 

(Do spraw związanych z wczoraj- 
szą konferencją wrócimy jeszcze w 
najbliższym numerze naszego pisma). 


Rezolucja 


My, księża, siostry ząkonne i świece 
cy działacze katolicey zebrani w dniu 
16 listopada br. na konferencji wo- 
jawódzkiej zrzeszenia katolików „Ca 
ritas“ w Łodzi oświadczamy co nastę 
puje: 

Wobec wzmagającej się działalnoś 
ci podżegaczy wojennych uważamy 
za konieczne poparcie wysiłków na- 
szego Rządu, zmierzających da utrwa 
lenia pokoju i przeciwstawienia się 
wszelkim zakusom, jakie prowadzą 
do wojny. Protestujemy z oburze- 
niem przeciwko prowokacyjnym szy- 
kanom imperialistów zachodnich, któ 
rzy uniemożliwili zorganizowanie II 
światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju w Sheffield i witamy z uzna- 
niem inicjatywę. Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, dzięki której II 
Sesja Światowego Kongresu odbywa 
się w naszej stolicy. 

Mamy wszyscy świeżo w pamięci 
straszne spustoszenia materialne i 
moralte jakie pociągnęła za sobą dru 
ga wojna światowa, Uchwała, podję- 
ta przez Międzynarodowy Czerwony 
Erzyż, dała w sposób jasny wyraz 
cbawom, że w wypadku użycia broni 
masowego zniszczenia niemożliwą bę 
dzie jakakolwiek akcja pomocy nie 
tylko żołnierzom, ale również mat- 
kom, starcom i dzieciom. 

W tym stanie rzeczy — my, dzia: 
taczki i działacze katoliccy, zgodnie 
z nakazami wiary i sumienia, opo- 
wiadamy się kategorycznie przeciw 
użyciu broni masowego niszczenia, 
a w szczególności przeciwko użyciu 


Lomby atomowej, popieramy zdecy- 
dowanie opinię milionów ludzi na ca- 
łym Świecie, domagających się po- 
traktowania ewentualnych sprawców 
użycia broni atomowej jako winnych 
zbrodni ludobójstwa, 

Mając na względzie, że granica na 
Odrze i Nyssię służy walnie sprawie 
utrwalenia pokoju — my, działacz- 
ki i działacze katoliccy, wyrażamy 
głębokie zadowolenie z osiągniętego 
w tej sprawie porozumienia między 
Polską a Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną i deklarujemy nieugię- 
tą wółę obrony tejże granicy przed 
zakusami zachodniego rewizjonizmu. 


Depesza do Prezydium 
Kongresu Pokoju 


Do Prezydium II Światowego Kon- 

gresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie 

My, księża, siostry zakonne i świec 
cy działacze katoliccy, zebrani w dn. 
16, 11. 50 r. na konferencji Zrzeszenia 
„Caritas“ w Łodzi, przesyłamy gorą- 
te pozdrowienia wszystkim uczestni- 
kom II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju. 

Solidaryzując się z uchwałami, któ 
ra zapadną na Kongresie w sprawie 
dalszej walki o utrwalenie Pokoju 
swiatowęgo, życzymy owocnych 9- 
brad. 

Prezydium i uczestnicy konfergncji 
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W WALCE O POKÓJ 


padają rekordy produkcyjne 
„Błyskawiczne gazetki ścienne“ — pobudziły załogę ZPB 
1m. Marchlewskiego do niespotykanych osiągnięć w produkcji 


m. tt. 60 r 


Czynem walczymy o pokój! 


Witając Il Światowy Kongres Pokoju 
w Warszawie załoga Zakładów im. Mar- 
chlewskiego zaciągnęła Warty Pokoju pra- 
cując wydajniej i lepiej niż kiedykolwiek. 
W Wartach Pokoju bierze udział cała 


zaloga. 


Janina Tokarska tkaczka, wyrabiała 
w dniu wczorajszym 119 proc. bazy oraz He- 
lena Olczyk z przędzałni średnioprzędnej, 
podniosła wykonanie bazy ze 120 proc. 


do 125,5 proc. 


Wzywamy wszystkich robotników na 
szej fabryki do pójścia w ślady ob. ob. He- 
leny Olczyk i Janiny Tokarskiej. 

Witamy Il Światowy Kongres Pokoju, no- 
wymi osiągnięciami produkcyjnymi, urucha- 
miając dodatkowych 560 wrzecion i prze- 
chodząc na obsługę większej ilości krosien. 

Będzie ło nasz, robotniczy wkład 
w dzieło walki o pokój. 


Łódź. 16 listopada 1950 n 


” Komite: Obrońców Pokoje t 
xomito Tattadnwy FIR 
Rado LTaktańnwa 
Dyrekcja Taktadów Ir. warcnłesakiogo 


ałoga ZPB im. Marchlewskiego 

przystąpiła do pełnienia Wart 
Pokoju. Prawie na wszystkich kro- 
snach i maszynach widnieją propor 
czyki, a przy roboczych fartuchach 
prządek i tkaczy — niebiesko-czer- 
wone kokardki. Wśród robotnie i 
robotników  rozgorzało szlachetne 
współzawodnictwo: kto da większą 
i lepszą produkcję dla uczczenia Ii 
Światowego Kongresu Pokoju? 


Wczoraj na salach produkcyjnych 
ZPB im. Marchlewskiego Bojawiły się 
na ścianach „błyskawiczne gazetki 
ścienne”. 


„Błyskawiczne gazetki* wywoła- 
ły ogromne zainteresowanie,  Gdv 
tylko je wywieszono, tkaczka Pela 
gia Kulisz, - pozostawiając krosne 
pod opieką uczennicy, jednym  su- 
sem znalazła się przy ulotce, Wnet 
zrozumiała o co chodzi. Na niebies 
kim papierze było przecież wyraź- 
nie napisane: 


„Załoga ZPB im, Marchlewskie 
go stanęła na Wartach Pokoju. 
Tkaczka ob. Janina Tokarska na 
cześć Kongresu wypełniła swą 
normę w 119 proc. Prządka He- 
lena Olczyk wykonała bazę w 
125 proc. Witamy II Kongres Po 
koju nowymi osiągnięciami pro- 
dukcyjnymi". 


— A to się postarały — mówi Pe 
legia Kulisz do otaczających ją 
tkaczek, które z zaciekawieniem 
czytały ulotkę. — Przecież dopiero 
wczoraj zadeklarowałyśmy swój u- 
dział w Czynie Pokoju! 


— Ale to trzeba być naprawdę 
zdolnym, aby uzyskać tak wysoki 
procent — powiada tkaczka Pawłow 
ską. 

— A ja wam powiadam, wtrąca 
się młodziutka Cecylia Rudzka, któ 


ra pełni Wartę w białej bluzce z 
niebieskim krawatem — że jeśli i 
my weźmiemy sobie głęboko do ser 
ca sprawę walki o pokój, to potra- 
fimy również osiągnąć to samo, 


Tak oto rozmawiały między sobą 
tkaczki wówczaś, gdy na salach pro 
dukcyjnych pojawiły się „błyska- 
wieczne gazetki“. Wiadomość, że 
dwie robotnice pobiły dotychczaso- 


ZPB im. Marchlewskiego ani jedne 
go warsztatu, ani jednej maszyny, 
stojących bezczynnie. Majstrowie 
nie zauważyli ani jednego postoju 
między zmianami, Maksymalne wy 
korzystanie czasu oraz możliwości 
produkcyjnych ludzi i maszyn — 0- 
to wyniki pełnej mobilizacji załogi 
dla wypełnienia zobowiązań, podje- 
tych na część Kongresu. 

* * 


dy dzień chylił się już ku koń- 

cowi, prządki | tkaczki spraw- 
dziły wyniki swej B-godzinnej pra- 
cy. Porównały je z osiągnięciami 
tkaczki Janiny Tokarskiej i prządki 
Heleny Olczyk. Niektóre „uzyskały 
niewiele gorsze wyniki. Były i ta- 
kie, które osiągnęły identyczne. A 
kiika robotnie z wielką radością i 
z triumfem stwierdziło — że wczo= 
rajsze rekordy ZOSTAŁY PORTTE. 

Uśmiech triumfu pojawił się na 
twarzy Anny Jóżwik, Na swych 
obrączniakach wyrobiła 131 proc. 
normy. Z zadowoleniem też stwier- 
dziła swe wyniki Emilia Banasiak: 
Tego dnia wykazała 129,7 procent 
wykonania bazy. Prządka Banasiak 
już od wielu lat pracuje w przę- 
dzalni. Cieszy się opinią czołowej ro 
botnicy. Dziś, gdy obraduje Świato- 
wy Kongres Pokoju, Banasiakowa 
podnosząc w maksymalny. sposób 
swą wydajność manifestuje wolę 
walki o pokój, 

x Mam troje wnuków — powiada 
— chcę widzieć ich szczęśliwymi. 
Pracuję po to, aby nasze młode po- 
kolenie miało dobrą i szezęśliwą 
przyszłość, aby ludzkość wyzbyła się 
raz na zawsze strachu przed wojną. 

Nie można pominąć prządki Kele- 
ny Mijasowej. Jej rekordowy wy- 
nik — to 127,5 proc, wykonania ba- 
zy. To jej udział w walce o pokój. 


* * * 


rzykład Janiny Tokarskiej po- 
ciągnął za sobą tkalnię, Już 
dawno nie notowano tutaj tak wyso- 


we rekordy i od razu wysunęły się| kich wyników wykonania baz pro- 


na czoło w Czynie Pokoju, zelektry 
zowała całą załogę. Ich przykład po 
ciągnął za sobą dziesiątki prządek 
oraz tkaczek i przysporzył nowych 
sukcesów produkcyjnych Zakładom 
im. Marchlewskiego: ` 


Wczoraj w pierwszym dniu -0- 
brad II Światowego Kongresu 
brońców Pokoju, nie było widać w 


Do 
Prezydium II 


dukcyjnych. Lecz na czoło wysunę- 
ły się trzy robotnice: Helena Płach- 
ta, Stanisława Trzmiel i Irena Ku- 
charska. 

Rekord Płachty — to 132 proc. 
normy, Stanisława Trzmiel wykaza- 
ła 131 proc. Cicha to I skromna ko- 


o |biecina, Osiągnięcia swe uważa za 


zupełnie naturalne, 


Św iatowego Kongresu 


OBRONCOW POKOJU 


Warszawa 
o ANNA 


f Ja, Helena Olczak, przystąpiłam w przededniu II Światowego Kongresu 


Pokoju do pełnienia Warty Pokoju. 


X7 tych gorących dniach przedkongresowych postanowiłam pracować 
jeszcze lepiej i wydajniej niż zazwyczaj. Więcej aniżeli dotychczas czuwam 
nad sprawnością mojej maszyny, nitki zaś przykręcam staranniej, ażeby nie 
było żadnych zgrubień. Pracując w ten sposób osiągnęłam już pierwsze suk- 


cesy Dotychczas osiągałam 


120 procent bazy. 


Natomiast od momen- 


tu przystąpienia do Warty Pokoju, wykonuję 125 procent bazy, 

Zepewniam Prezydium II Kongresu Pokoju, że będę pracować jeszcze 
lepiej i wydajniej, niź dotychczas, nby w ten sposób wnieść swój skromny 
wkład w wielką sprawę, o którą walczą miliony bojowników o pokój na 


całym świecie. 


Helena Olczak 


przodawnica pracy w ZPB im. Marchlewskiego 


Narzucimy podżegaczom swoją wolę! 


Trójki pokoju serdecznie przyjmowane sq przez łodzian 


Wraz z sptkami „trójek* agitato- 
rów pokoju, które krążą obecnie po 
Łodzi,-niosąc do mieszkań obywateli 
Łodzi słowa prawdy o pokoju, wyja- 
śniając cele i zadania Kongresu — 
wyruszyła „trójka, zorganizowana 
przez Komitet Obrońców T koju 
przy ZPB im. Dubois, W skład żej 
wchodzą: Helena Wiaderek — bra- 
karka, Kazimierz Przychodny — 
ekspedient, Barbara Mrowińska. — 

` prządka. 

Jest godz. 12, gdy „trójka“ wcho- 
dzi dot pierwszego z powierzonych 


jej opiece domów przy ul. Targowej | 


Nr 87. 

— Kto tam? — słychać głos za 
drzwiami, w które pukają agitutorzy 
pokoju. 

— Swoi — pada odpowiedź. 

Pewnie, że swoi. Agitatorzy poko- 
ju są traktowani przez wszystkich 
życzliwie i serdecznie tak, jak ludzie 
najbliżsi. Wielka idea pokoju zbliża 
wszystkich do siebie, wytwarza po- 
czucie wspólnoty — bo wszyscy 
wspólnie pragniemy pokoju i wspól- 
nie walczymy o pokój. : 

„Trójka* wchodzi do mieszkania 
ob. Ryszarda Smółki, urzędnika ZPB 
im. Armii Ludowej, W małym, tez 
ładnym mieszkanku mieszka młode 
małżeństwo i ich radość — złotówło* 
sa trzyletnia Lalunia, 


Ob. Smółka w opowiedzi na słowa 
agitatorów stwierdza: 

— Szykanowanie działaczy ruchu 
pokoju, zasłużonych "dla całej ludz- 
kości uczonych, jak prof. Joliot-Cu- 
rie, pisarzy jak Erenburg i inni, 
świadczy o tym, że impevialiści że 
strachu przed pokojem zapominają 
o swej „demokratycznej” masce, 
Znów dowiedli jasno całemu światu, 
że dążą do nowej wojny. Ale jestem 
przekonany, że wzrastający w Siłę 
nasz ruch obrońców pokoju na świe- 
cie narzuci im swoją wolę. Przewo- 
dzi nam bowiem niezwyciężony Zwią 
zek Radziecki, a jest nas miliard — 
poradzimy sobie z nimi. 

— Nasza Lalunia będzie żyć i doj- 
rzewać, korzystając z dobrodziejstw, 
jakie zapewnia pokój — dodaje ob. 


Stefania Smółko, 


$ * * * 


„Trójka“ odwiedza dalsze mieszka 
nia. Już z pierwszych zamienionych 
słów wynika, że większość mieszkań 
ców doskonale rozumie sytuację mię 
dzynarodową. O walce o pokój mówią 
z takim żarliwym zapałem i wiarą 
w zwycięstwo, że sami mogliby ru- 
szyć w teren, jako agitatorzy pokoju. 
Niektórzy lokatorzy zapytują, jakie 
osiągnięcia przyniesie Kougres, z ja 
kimi żądaniami Kongres wystąpi 


itp. Agitatorzy z zapałem wszystko 
m wyjaśniają. Każdy chętnie i z za 
interesowaniem bierze od agitatorów 
ulotki. 

Ob. Małkiewicz jest rencistą. Jego 


żona jest przodownicą pracy w ZPB 
im. Stalina, O knowaniach imperia- 
listów mówi z oburzeniem. 

— Przyzn.li się, że mają nieczyste 
sumienia. Ale nic im nie pomoże. 
Będą musieli wysłuchać słów „raw- 
dy, padających z Warszawy. 

Szybko mijają godziny. „Trójka 
przemierza schody ostatniego „Swe- 
go" domu przy ul. Stalina 62, 

Mąż ob. Bronisławy Wasilewskiej 
pracuje w PPK „Ruch“. Ob. Wasi- 
lewska mówi: 

— Podżegacze muszą się liczyć z 
wolą ludzkości, pragnącej pokoju, 
Kongres, obradujący w Warszawie, 
jeszcze bardziej zespoli bojowników 
pokoju na całym świecie. _ Wzmocni 
nasze siły — siły pokoju. 

6 z * 

Gdy po zakończonej akcji „trójka“ 

wychodzi na ulicę, ob. Wiaderek po- 


wiąda: k 

— Nachodziliśmy się, że aż nogi 
bolą. Ale nie żal fatygi, Rośnie czło 
wiekowi serce, gdy w izi, jak nas 
serdecznie przyjmują, jak pilnie słu 
chaja, co mówimy — i jak; wszyscy 
gotowi są ofiarnie j zdecydowanie 
walczyć o pokój: 


= Przecież to nasz najprostszy 0- 
bowiązek, Każdy chyba rozumie, że 
sposobem wywalczenia trwałego po- 
koju — jest właśnie zwiększenie wy 
konania baz akordowych. To leży w 
naszej mocy. Każdy powinien to so- 
bie głęboko wziąć do serca i mani- 
at czynem wole walki o po- 

ój. 

Ireną Kucharska ma na swym 
koncie-130 proc, bazy akordowej. 

— Dla mnie praca, to największe 
szczęście i radość. Cóż dopiero mó- 
wić, gdy dziś pracą wyrażam swą so 
lidarność z przedstawicielami 
wszystkich narodów świata, obradu- 
jącymi w Warszawie nad zapewnie- 
niem trwałego pokoju. 

Dziś, jutro na salach produk- 
cyjnych ukażą się „błyskawiczne 
gazetki* o nowej treści. Pojawią 
się na nich nazwiska prządek i 
tkaczek, które dały większy, niż 
Olczykowa i Tokarska, udział w 
walce o pokój. 

Z każdym dniem będzie wzra- 
stać i rozwijać się szlachetne 
współzawodnictwo na cześć II 
Światowego Kongresu. Robotnicy 
z ZPB im. Marchlewskiego przy 
swych warsztatach tkackich i ma 
szynach przędzalniczych wyku- 
wają pokój. 

M, Szumska, 


Nasza ankieta 
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edakcja „Głosu Robotniczego“, pragnąc umożliwić czytelnikom wy= 
rażenie w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
łamach gazety swych serdecznych i gorących uczuć do Związku Radziec- 


kiego, rozpisała ANKIETĘ na temat: 


JAK ZWIĄZEK RADZIECKI WALCZY O POKOJ? 
CO ZAWDZIĘCZAMY ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU? 


Ankieta nasza wzbudziła ogromne zainteresowanie wśród czytelników. 


Świadczą o tym licznie napływające 
wypowiedź ob; 


Bytem małorolnym chłopem, 
jak wielu z członków naszej 
spółdzielni produkcyjnej w Gal- 
kówku, Przed wojną wiedzieliś- 
my, że pierw czy później będziemy 
musieli podzielić ziemię między 
nasze dzieci, klepać dalej biedę, 
ale wtedy już gorszą. 

Podziałał na nas przykład Związ- 
ku Radzieckiego — przykład 
wspaniałych imponujących osią 
qnięć kołchoźników rądziec- 
kich — założyliśmy Spółdzielnię 
produkcyjną. i 

To, że przeszliśmy na lepsze, 
wyższe formy qospodarowania, że 
zaczęliśmy żyć po' nowemu, że 
qroźba rozdziału naszych niewiel- 
kich działek nie wisi nam nad gło 
wą, zawdzięczamy Związkowi Ra 
dzieckiemu. 

Od czasu powstania naszej Spół 
dzielni przekonujemy się na każ 
dym kroku, że korzystamy z pomo 
cy i przykładu ZSRR. Czytamy uwa 
żnie prasę i z zainteresowaniem 
śledzimy wiadomości o nowocze- 
snych sposobach  qospodarowa- 
nia, stosowanych w Związku Ra- 
dzieckim. Wiele z tych rzeczy 
przenosimy na nasz teren. Nasi 
lekarze weterynarii stosują nowe 
metody leczenia zwierząt domo- 


Leonarda Sokałow skiego; 
cyjnej Gałkówek — Kolonia, pow. brzeziński. 


odpowiedzi, Poniżej zamieszczamy 


członka Spółdzielni Produk- 


wych, praktykowane w ZSRR, a 
przede wszystkim zapobiegają pow 
staniu tych choró, co jest zasadą w 
Związku Radzieckim. qdyż łatwiej 
jest zapobiec chorobie, niż potem 
leczyć chore zwierzęta, 

Zapożyczyliśmy wiele z ogłasza- 
nych w prasie fachowej metod 
karmienia trzody. chlewnej í bydła 
iotrzymujemy coraz lepsze rezul- 
taty, tak w tuczeniu świń, jak wy 
dajności mleka od krów. 

Trzeba by tomy pisać, qdyby się 
chciało wyliczyć wszystko, w 
czym pomaga nam Związek Ra- 
dziecki. Są rzeczy, 
tość przeliczyć -można na pie- 
niądze, Ale pomocy, z jakiej ko 
rzystaimy czerpiąc z doświadczeń 
ZSRR — nie da się przeliczyć, bo 
jest ona nieoceniona. 

Przykład Związku Radzieckiego 
sprawił, że my, małorolni chłopi, 
czujemy się dziś gospodarzami du 
żego gospodarstwa, jakim jest na 
szą spółdzielnia produkcyjna, go- 
spodarzami naszej Ludowej Oj- 
czyzny, za przykładem ZSRR kro- 
czącej do Socjalizmu. 


których war 


Leonard Sokołowski 


członek spółdzielni produk- 
cyjnej Gałkówek-Kolonia 


Na cześć Kongresu Pokoju 
Chłopi z gminy Jeziorko 


manilestacyjnie odstawili nadwyżki zboża do punktów skupu 


d strony gminy Jeziorko szosą 
w kierunku Łowicza ciągnie 
nieprzerwany, długi sznur wozów 
chłopskich, udekorowanych chorą- 
glewkami niebieskimi, czerwonymi i 


zielonymi oraz  transparentami z 
napisami: „Witamy H Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju w War 


szawie”, „Wzmożoną pracą na zie- 
mi łowickiej — utrwalimy 
światowy”, „Niech żyje sojusz ro- 
botniczo-chłopski, „Niech żyje po- 
kój”. 

Wozów jest aż pięćset. Plęćset 
wozów, wiozących około 200 ton zbo 
ża do punktów skupu w Łowiczu. 
Chłopi, siedzący na wozach w barw- 
nych łowickich pasiakach, z uśmie- 
chem wymachują batami, 
jąc konie. 
i radość, Dokonali 
kiego dzieła. W celu uczczenia Kon 
qresu Pokoju, chłopi gminy Jeziorko 
odstawiają samorzutnie nadwyżki 
zboża, właśnie w dzień rozpoczęcia 
obrad Kongresu, 

* * 
y Łowiczu na Stārym Rynku, 
qdzie zatrzymały się wozy ze 
zbożem, zgromadziły się tłumy chło- 
pów, przysłuchując się uważnie prze 
mówieniu członka Prezydium Gmin- 
nej Rady Narodowej w Chąśnie, qmi 
ny Jeziorko, Władysława Grządzieji, 
który powiedział: 

„Odstawiając samorzutnie nad- 
wyżki zboża w dniu rozpoczęcia ob- 
rad przez Kongres Pokoju, chcemy 
dołożyć swą cegiełkę do budowy 
trwałego pokoju na Świecie, Pra- 
gniemy, aby nasi bracia — robotni- 
cy mieli pod dostatkiem chleba, 
Wiemy bowiem, że dzięki wysiłkom 
klasy robotniczej, dzięki pomocy 
państwa, dzięki pomocy Związku Ra 
dzieckiego ziemia nasza wydaje co- 
raz większe plony. Będziemy do- 
kładali wysiłków, ażeby nasze plony 
wzrastały z roku na rok. To będzie 
naszą odpowiedzią na podłe zakusy 
imperialistów-podżeqaczy wojen- 
nych”. 

W czasie przemówienia ob. Grzą- 
dzieli, raz po raz rozleqały się entu- 
zjastyczne okrzyki na cześć towa- 
raysza Stalina i towarzysza Bieruta, 
Związku Radzieckiego i Polski Lu- 
dowej. 


pokój 


pogania- 
Na twarzach widać dumę 
przecież wiel- 


Chłopi „gminy Jeziorko 


nadwyżki 

Burzliwie oklaskiwali zebrani chło 
pi słowa małorolnej Marii Żaczek » 
gromady Niespusza: „Pokój przynie- 
sie nam szczęście. Chcemy, ażeby 
nasze dzieci wzrastały w pokoju na 
dzielnych ludzi, budowniczych So- 
cjalizmu w Polsce”. 

— „Chłop polski pragnie pokoju i 
o ten pokój będzie wytrwale walczył, 
przyspieszając realizację Planu 6-le- 
Iniego, Niech o tym pamiętają pod- 
żegacze wojenni” — oświadczył w 
swym przemówieniu Jan Pawlina; 
chłop małorolny, sekretarz gminnego 
zarządu ZSCh. 

8 + gg o «* 


J się zrodził czyn chłopów 
gminy Jeziorko? Aktywiści pat 
tyjni i bezpartyjni, członkowie Gmin- 
nej Rady Narodowej i Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej doszli do 
wniosku, że odstawiając manifesta- 
cyjnie nadwyżki zboża — najgo= 
dniej uczczą Kongres Pokoju. 

Chłopi mało 1 średniorolni: Stani- 
sław Kucharski i Rześny z Boczek, 
Kazimierz Pawlina z Przemysłowa, 
Wiktor Szerometa z Konstantynowa, 


Jan Kołaciński ze Złakowa Kościel- 


pow, ło wickiego 


odstawiają samorzutnie 


zboża, 

aego, Stanislaw Pietrzak z Lipnie, 
Henryk Joachimek z Wyborowa, Mi- 
chał Swarnowski z Osiecka oraz wie 
lu innych. wytrwale chodzili po gro- 


| madach od zagrody do zagrody, wy- 


jaśniając chłopom, dlaczego trzeba 
walczyć o pokój. Wyjaśniali także 
znaczenie planowego skupu zboża 
dla realizacji Planu 6-letniego, Planu 
Pokoju. Wyniki tej ofiarnej pracy 
nie dały długo na siebie czekać. 
Przez trzy dni pracowały wszystkie 
młocarnie, znajdujące się na [erenie 
gminy. Chłopów opanował taki en- 
tuzjazm, że młócono nawet w nocy, 
ażeby zdążyć na czas. 

— Mieliśmy kilku takich, co nie 
chcieli do nas się przyłączyć — 
stwierdza bezpartyjny chłop mało- 
rolny Jan Grzybowski z  gromadv 
Chąśno — fak np. bogacze wiejscy 
Jaczyszka i Pęczak z gromady Wy- 
borów oraz Budzyń ze wsi Boczki, 
Ale i oni wobec zdecydówańcej posta- 
wy całej gminy wymłócili zboże. 

Nie pozwolimy na to — powiedział 
z mocą Stanisław Rojek z Chąśna — 
by ktokolwiek nie wypełniał swego 
obowiązku wobec naszeqo Państwa. 


Tow. Rejniak z ZPB im. Rewolucji 1905 roku 


przeszła na obsługę 8 krosien 


Wszystkie oddziały w ZPB im, 
Rewolucji 1905 roku udekorowane 
są proporczykami, 1650 robotni- 
ków pełni tu Warty Pokoju. Na 
Wartach tych wykonywane są do 
datkowe zobowiązania, które za. 
łoqa podjęła dla uczczenia II Kon- 
gresu Pokoju. 

Tow. Rejniak przybyła dziś o 
pół godziny wcześniej do pracy i 
tłumaczy to prostymi słowami. 
afak i inni pełnię Wartę Pokoju. 
Chcę pracować lepiej na znak 
protestu przeciwko niecnemu 
postępowaniu rządu angielskiego, 
który nie dopuścił do odbycia 
Kongresu w Sheffield", 

Tow. Rejniak przeszła na obsłu- 
gę 8 krosi m a prócz tego zobo- 
wiązała się podnieść wykonanie 
bazy ze 115 do 120 proc. Zobowiąza 
nie swe nie tylko wykonała, ale i 
przekroczyła. 

ZMP-ówka Wrzeszcz. która wy 
rabiata bazę w 86,2 proc. podnio. 


sła wykonanie do 101 proc. Tow. 
Szucińska i tow. Galewska po- 
dniosły wykonanie bazy ze 126 do 
130 proc. Tow. Piotrowska, wielo 
krotna przodownicą pracy, na 
Warcie Pokoju uzyskiwała 128 
proc, to jest o 2 proc. więcej ani- | 


Tow. Piotrowska 
mówi: — Pracujemy  wydatniej, 
niż zazwyczaj, bowiem pragnie- 
my 5zcze;że pokoju i przyjąźni ze 
wszystkimi narodami świata”, 
M. Stasiak, 
ZPB im. Rewolucji 1905 r. 


żeli poprzednio. 


Na Wartach Pokoju pobito rekord 


Robotnicy Zakładów Przemysłu 
Bawelmianego im. Armii Ludowej 
w Łodzi już od dnia 4 bm. sta- 
nęli na Wartach Pokoju dla ucz- 
czenia II Światowego Kongresu. 

Warty Pokoju pełni na razie 
497 kobiet i 32 mężczyzn. Ofiarną 
pracą szczególnie wyróżnili się: 
ob. Angieszka Wyrzuc, która w 
dniu wczorajszym pobiła rekord 
przędzalni, wyrabiając swoją ba- 
zę w 135 proc. i ob. Józefa Fo- 
giel — 125,3 proc. ; 

Dekoracia zakładów i sal pro-| 


dukcyjnych gorliwie zajęły się 
tow. tow. Maria Szczebiecka, Ma 
ria Kowalczyk, Stefania Marcin- 
kowska, Teofila Grambo, Leoka- 
dia Szmyczak, Maria Maroszek i 
Bolesława Nowak. 

Zakładowy Komitet Obrońców 
Pokoju od dnia 15. 11, 1950 r. 
uruchomił trójki pokoju, które 
przydzielone do komitetów bloko 
wyć: prowadzą w terenie akcję 
agitacyjno-uświadamiającą. 

Batbara Puklewicz 
ZPB im. Armii Ludowej 
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ZPA RI T wej sławie, niezłomnego bojownika |kie nam zgotowaliście. Jedziemy do 


l 3 : + 83% v; o pokój — prof. Fryderyka Joliot- 

z % E ENS Curie. A obok niego zebrani na dwor 

Ę RADE i cu dostrzegają z najwyższą radością 

; postać wielkiego pisarza radzieckie- 

go, który ezlv swój talent i siły od- 

dał świętej sprawie walki o pokój 
— [Ilię Erenburga. 

Z trudem przecisnawszy się do 0- 
kien tego wagonu, prosimy genial- 
nego uczonego i genialnego mistrza 
pióra, o kilka słów dla mieszkańców 
naszego miasta, dla czytelników na- 
szej gazety. 

— ściśnijcie 


Warszawy, ażeby na II Światowym 
Kongresie Obrońców Pokoju poka- 
zać światu, że naród niemiecki mi- 
tuje pokój i że będzie o niego wy- 
trwale walczył. Pragnieniem na- 
szym jest, ażeby jak najbardziej za 
cieśnić przyjaźń między narodami 
polskim i niemieckim. My ludzie 
miłujący pokój, pokój ten na pewno 
wywalczymy. Stanowimy siłę, z 
która muszą liczyć się podżegacze 
wojenni. Od ich szaleńczych zamia 
rów rozpętania nowej wojny odwie- 
dziemy ich naszym twardym i zde 


wszystkich ser- 


decznie w moim imieniu —  oświad | cydowanym stanowiskiem" 
cz} z uśmiechem prof. Joliot-Curie, | Przy dźwiękach orkiestry I potęż- 
s Przekażcie robotniczej Łodzi — A e dge Ób RERI II ame 
mówi Iia Erenburg - moje plo- | ju AE Ea Gi A e A E 
mienne pozdrowienia! 2 zyk JERRYJA NIEDA s j i Í 
i I a Republiki Demokratycznej odjechał Delegacja Chin Ludowych jest szcze rze wzruszona serdecznym przyjęciem 


Dołączają od siebie pozdrowienia | w kierunku Warszawy. 


Znakomity uczuny (runcuski, wielki bujownik o pokój 


Curie I świetny pisarz radziecki, który 


— prol. Fryderyk Joliot- 
cały swój talent oddał walce o pokój — 


Ilia Erenburg odpowiadają na entuzjastyczne powitanie ludności piotrkowskiej. 


Redakcja „Głosu*? Może powiecie 
nam, czy i kiedy będą rzejeżdżały 


przez Łódź delegacje na Kongres do 
Warszawy ?... 
Takie zapytania otrzymywaliśmy 


w minionych dniach od naszych 
czytelników, którzy gorąco pragnę- 


liby ujrzeć i powitać w robotniczej 


Łodzi zagranicznych delegatów, uda 
jących się światowy sejm pokoju 
Niestety, miasto nasze, choć stano- 


wi ważne ogniwo frontu pokoju, nie 
leżało na trasie pociągów kongres? 
wych, Pod tym względem „wsczepcu 
urodzonym“ okazały się w wojewódz 
twie łódzkim Piotrków Koluszki, 
które w ru dwóch dni miały zasz 
ié aż 3 pociągi nadzwyczaj 
nich 


ne, 4 w obrońców pokoju ze 
Zwiazki Radzieckiego i Vietnamu, 
Węgier i Indonezji, Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej i Włoch, 
Francji i Czechosłowacji, Chin Lu- 


dowych i Ameryki Półmocnej, Danii 
i Urugwaju, Chile i Meksyku... 


W Piotrkowie 


Dłuższa chwila napięcia i na sta- 
cję wbiega zdyszany pociąg. Rozle- 
gaja się dźwięki orkiestry, masy Ju- 
dzi zgromadzonych na peronie wybu 
chają entuzjastycznymi okrzykami 
na cześć pokoju i jego obrońców, W 
otwarte okna wagonów, z których 
wychylają się delsgaci — pada deszcz 
wiązanek kwiatowych. 

Wśród głośnych owacji i wiwatów 
wyciągają się ręce robotników, chło- 
pów, kobiet i uczniów, szukając dło- 
ni posłów pokoju, ż którymi każdy 
radby zamienić serdeczny uścisk: 

— Witamy Was całym sercem! 

— Przekażcie Kongresowi nasze 
głębokie pragnienie pokoju! 


— Życzymy Wam owoenych obrad! 

— Pamiętajcie, że na Was zwró- 
cone są oczy całego świata! 

Wzruszeni gorącym przyjęciem de 
iewacj wznoszą okrzyki, które choć 
w różnych językach świata — dla 
wszystkich są zrozumiałe: niech ży- 
je pokój! Niech żyje przyjaźń i bra- 
terstwo narodów! 

Jeden z wagonów jest szczególnie 
ublężony przez rozentuzjazmowaną 
publiczność. Ten mianowicie, w któ- 


rego oknie widać wysmukła sylwet- 
ke znakomitego arzonego © świato- 


„Long live the peace" (Niech żyje 
pokój!) — oto hasło, które jednemu 
z polskich obrońców pokoju wpisu- 
je do pamiętnika Murzyn E. Towan 
— duchowny katolicki. 


delagaci Chin Ludowych i Niemiee- 
kiej Republiki Demokratycznej. Ma- 
chaja nam przyjaźnie ręką delegaci 
innych narodów, 

Wszyscy oni wspólnie z dele- 
gatami naszego kraju  rozpoczy- 
nają obrady nad utrwaleniem bez- 
pieczeństwa Świata. Jesteśmy z ni- 
mi i przy nich — gorącym Ser*em, 
płomienna myślą i bojowym czynem 
naszej pracy, którą najlepiej doku- 
mentujemy swoją niezłomną wolę po 


kojn... 
W Kutnie 


Godzina 4 nad ranem. Zwykle 0 
tej porze dworzec kutnowski świe- 
ci pustkami, a z przyjeżdżających 
pociągów nikt prawie nie wysiada. 
W dniu wczorajszym jednak o go- 
dzinie tej zapanował nagle ożywio 
ny ruch 

Na peron wkraczają tłumy ludzi: 
kobiety, mężczyźni i młodzież, Na 
płaszczach ich widnieja niebieskie 
wstażeczki — symbol pokoju. To 
delegacje zakładów pracy i przed- 
stawiciele społeczeństwa  kutnow- 
skiego przybyli na dworzec ze sztan 
darami i kwiatami, aby powitać, 
przejeżdżającą na II Światowy Kon 
gres Obrońców Pokoju, delegację 
bojowników o pokój Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. 

Ludzi przybywa coraz więcej. Pe- 
ron z trudem może ich pomieścić. 
Twarze ich są radosne i pełne wy- 
czekiwania. Nagle powietrze prze- 
szywa świst lokomotywy. Wszystkie 
głowy gwałtownie zwracają się w 
stronę nadbiegającego pociągu. — 
Jada! jadąl — odzywają się wokoło 
radosne głosy. Pociąg wieżdża na 
stację i powoli zatrzymuje się. 

„Niech żyje II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju". „Niech żyje Nie 
miecka Republika Demokratyczna" 
zrywa się potężny i zgodny okrzyk. 
— Pokój! Pokój! Pokój! 

Przewodniczący delegacji Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej ze 
wzruszenia drżącym głosem oświad 
cza: „Muszę stwierdzić, że nie spo- 
dziewaliśmy się o tak wczesnej po- 
rze tak serdecznego powitania, ja- 


Nowe horyzonty w medycynie 


otworzyła nauka znakomitego uczonego radzieckiego prot, Pawłowa 


p rzodującą nauką w świecie 

jest nauka radziecka. Doty- 
czy to wszelkich gałęzi wiedzy, 
między innymi również nauk ści- 
śle biologicznych oraz lekarskich, 
Najlepszą ilustracją tego w biolo- 
gii są wiekoporane odkrycia Mi- 
czurina i jego ucznia Łysenki, w 
medycynie zaś — nauką Pawłowa 
o odruchach warunkowych, Obaj 
genialni uczeni radzieccy, Miczu- 
rin i Pawłow, byli przedstawicie- 
lami materialistycznego kierunku 
w naukach przyrodniczych. 

Dzieki Miczurinowi, Łysence i 
ich współpracownikom zostały 
obalone panujące dotąd teorie 
idealistyczne — Mendla, Morga- 
na i Weissmanna, Dzięki zaś Pa- 
włowowi oraz jego szkole udaje 
się zgłębić coraz bardziej mate- 
cialne podłoże i istotę procesów 
psychicznych człowieka, Zarów= 
no Miczurin, jak i Pawłow mo- 
gli wykazać nierozerwalną tącz= 
ność ustrojów z ich śŚrodowi- 
skiem i wzajemną ich współzależ- 
ność. Pozwoliło to badaczom o 
podejściu maferialistyczno -= dia- 
lektycznym porzucić bierne i wy- 
czekujące stanowisko wobec świa 
ta otaczającego, jakie w wielu je- 
go przejawach zajmowali wy- 
znawcy kierunku idealistycznego, 
i zająć postawę czynną względem 
zjawisk w przyrodzie i w ustro- 
jach. 

To samo odnosi się do medy- 
cyny, w której dzięki mauce Pa- 
włowa poznaliśmy nierozerwalną 
łączność fizjologiczną narządów 
ze soba i z układem nerwowym 
(tzw. teoria nerwizmu), co pozwa 
la nam mówić raczej o chorobach 
ustroju, aniżeli poszczególnych na 
rządów oraz o przeważającej ro- 
li ośrodkowego układu nerwowe- 
go (nauka Bykowa o wpływie ko- 
ry mózgu na narządy wewnętrz- 
ne). Zmienia to też i sposób na- 
szego postępowania leczniczego. 
Jak z powyższego wynika, ważną 
jest rzeczą poznać podstawy tak 
doniosłej nauki Pawłowa. 

Trudno w krótkich słowach, 
zwłaszcza popularnych, przedsta- 


ść Prof. dr 


Eujemiusz Herman 


kierownik kliniki chorób 
nerwowych Akademii' 


Medycznej w Łodzi 4 
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wić tę naukę. 'Poteż ograniczymy 
się jedynie do naszkicowania se- 
dna rzeczy o tak zwanych odru- 
chach warunkowych Pawłowa. 
Co to jest w ogóle odruch? Od- 
ruch jest to bezpośrednia odpo- 
wiedź ustroju na zadany bodziec, 
tj. podrażnienie, bez udziału świa 
domości. Jeśli np. psu podajemy 
pokarm i wówczas gruczoły Śli- 
nowe zaczynają wydzielać ślinę, 
to jest to odruch ślinowy. Jeśli 


uderzamy w ścięgno rzepkowe ií 
podudzie prostuje się względem 
uda, to jest to odruch kolanowy. 
Takie odruchy proste, przebiega- 
jące w jednakowy sposób I będą- 
ce bezpośrednią odpowiedzią na 
podrażnienie nazywamy zgodnie 
z Pawłowem odruchami bezwa- 
runkowymi, a bodźce, które jewy 
wołują, bodźcami bezwarunkowy 
mi. Odruchy te są wrodzone, z ni 
mi przychodzi człowiek 1 zwierzę 
na świat i zachowuje je w warun 
kach prawidłowych przez całe ży 
cie. Jeśli jednakże obok bodźca 
bezwarunkowego (np. podawanie 
pokarmu) stosować jednocześnie 
lub w krótkim czasie inny do- 
wolny bodziec obojętny, to po sze 
regu doświadczeń takich bodziec 
obojętny będzie wywoływał ten 
sam odruch, co bodziec be«warun 
kowy. Przykład: jeśli przy kar- 
mieniu psa w krótkim czasie 


przedtem zastosować jakiś 
dźwięk np.dźwięk trąbki, to po 


pewnym czasie sam dżwięk trąb-= 
ki wywołuje u psa wydzielanie 
śliny, tj. odruch ślinowy. Taki od 
ruch, wywołany przez bodziec o- 
bojętny (dźwięk) dla samego aktu 
karmienia, jest już odruchem 
warunkowym. Bodźcami warun- 
kowymi mogą być dowolne pod- 
niety, jak np. smakowe, węcho- 


we, wzrokowe, słuchowe, dotyko- 
we, bólowe i inne. 

Takie odtuchy warunkowe, opi 
sane po raz pierwszy przez Pawło 
wa, gromadzą się w ciągu życia 
osobniczego zwierzęcia i człowie= 
ka w pólkulach mózgowych. Zna- 
czenie odruchów warunkowych 
polega na tym, że bodźce ze- 
wnętrzne, wywołujące odruchy 
bezwarunkowe (jak np. pokarm 
w odruchu ślinowym), w określo- 
nych warunkach wiążą się Czaso- 
wo z licznymi zjawiskami środo- 
wiska otaczającego Za pomocą 
odruchów warunkowych, które 
stanowią tak zw. pierwszy układ 
sygnałowy, bowiem bodźce wa- 
runkowe są dla ustroju sygnała- 
mi mógł Pawłow ustalić prawa, 
rządzące wyższą cżynnością ner- 
wową zwierząt i ludzi. Prawami 


tymi są zjawiska pobudzenia 1 
hamowania, promieniowania i 
skupienia, wreszcie wzajemnego 


wpływu (tzw. indukcji). 

Chodzi o to, iż hamowanie po- 
wstałe w jednym miejscu kory 
mózgowej wywołuje pobudzenie 
w innym, i odwrotnie — pobudze 
nie staje się przyczyną hamowania 
w innym obszarze. Oba więc te 
zjawiska pobudzenia i hamowa- 
nia, chociaż są sobie przeciwstaw- 
ne, wiążą się ściśle ze sobą, sta- 
nowiąc dwie strony jednego me- 
dalu lub, jak się wyraża Pawłow, 
hamowanie jest podszewką pobu 
dzenia. Dzięki temu zjawisku, iż 
pobudzenie powoduje hamowa*- 
nie, komórki nerwowe mogą w 
okresie hamowania wypoczywać; 
jeśli hamowanie na skutek dłu- 
gotrwałego pobudzenia rozp. Ze- 
strzenia się na cały mózg, wów= 
czas występuje sen. 

Czynnością półkul mózgowych 
kierują dwa podstawowe prawa: 

prawo promieniowania í 

koncentracji, hamowania i 
pobudzenia. 

prawo ich 

wpływu na 
dukcji, 

Promieniowanie polega na tym, 
że proces hamowania, lub pobu- 


wzajemnego 
siebie, tj. im- 


Ludzie Kongresu Warszawskiego 


Radzieccy bohaterowie pracy 


Praca i pokój — są to pojęcia 
nierozdzielne. Dlatego też radziee 
cy bohaterowie pracy: stachanow 
cy i nowatorzy stoją w pierw- 
szych szeregach bojowników o po 
kój. Znajdujemy wśród uich na- 
zwiska znane szeroko nie tylko 
w Związku Radzieckim, nazwiska 
stanowiące dziś symbole najbar- 
dziej ofiarnej, twórczej i wydaj 
nej, pokojowej pracy dla dobra 
ludzkości. 

Delegat na II Światowy Kon- 
eres Obrońców Pokoju Aleksander 
Czutkich, majster techniczny Mo- 
skiewskiego Kombinatu Przemy- 
słu Wełnianego, laureat Nagrody 
Stalinowskiej i deputowany do 
Rady Najwyższej ZSRR — stano 
wić może przykład i wzór socja- 
listycznego stosunku do pracy. 

Stachanowiec i racjonalizator 
przemysłu włókienniczego stał 
się jednym z inicjatorów potężne 
go ruchu współzawodnictwa tej 
ważnej gałęzi przemysłu, pory- 
wając swym zapałem szerokie 
rzesze robotników nie tylko w 
Kraju Rad, ale również w Pol- 
sce i innych krajach demokracji 
ludowej. 

Wybrany delegatem na Kon- 
gres Pokoju Aleksander Czutkich 
oświadczył: „Szczęście i przysz- 
łość ludzkości spoczywają na- 
szych rękach. Będziemy walczyć 
ze wszystkich sił o to, aby nasze 
ręce nie potrzebowały odrywać 
się od warsztatów pracy, aby u- 
chwycić za broń”. 

Bohaterka Pracy Socjalistycz- 


nej, pierwsza traktorzystka 
Zwiazku Radzieckiego, Pasza An- 
gelina — dokonała olbrzymiego 


przełomu Dowiodła ona, iż kobie 
ta radzierka zdolna jest dorów- 


| naa 


dzenia rozprzestrzenia się na ota- 


czające części mózgu, koncentra- 
cja polega na skupieniu tych sta- 
: nów, Indukcja opiera się na tym, 
że przy koncentracji procesu po- 


budzenia powstaje zjawisko ha- 
mowania, i odwrotnie, przy hamo 
waniu — zjawisko pobudzenia. 
W ten sposób powstaje ruch tych 
zjawisk w korze mózgu. 


Jeśli wyobrazimy sobie, że skle 
pienie czaszki jest zbudowane z 
przeźroczystego szkła, zaś stan 
podrażnienia ujawnia się jako 
czerwień, stan hamowania — ja- 
ko światło niebieskie, to widocz- 
na byłaby wówczas dwubarwna 
mozaika, ciągła gra czerwieni i 
pbłekitu, Życie psychiczne człowie 
ka różni się od wyższych czynno- 
ści nerwowych zwierząt tym, że 
człowiek korzysta 'jeszcze z tzw, 
II układu sygnałów, polegającego 
na korzystaniu z symbolów, ti. 
znaków, jakimi są mowa, pismo, 
rysunek itd., bowiem te ostatnie 
stanowią również bodźce, wywo- 
łujące odruchy warunkowe. 


Znaczenie nauki Pawłowa na 
skutek stworzenia materialistycz- 
nego podłoża dla czynności nerwo 
wych jest tak wielkie, że nie ma 
dziedziny w medycynie, w której 
nauka ta nie otwierammby nowych 
horyzontów. 


cje pocztowe w kraju, 


nać mężczyźnie, a nieraz nawet 
i przewyższyć go w trudnej i od 
powiedzialnej pracy. Za jej przy 
kładem tysiące kobiet radzieckich, 
a dziś również i polskich prowa 
dzi traktory — czołgi pokoju. 

Pasza Angelina broniąc poko- 
ju, bronić będzie na Kongresie 
Warszawskim plonów swej ofiar- 
nej pracy. 

2.400 wrzecion obsługuje przo- 
downica Głuchowskiega Kombina 
tu Bawełnianego im. Lenina -— 
Lubew Ananiewa. Przeszło `w! 
dziestoletnie doświadczenie =wej 
pracy przekazuję ona młodym ro 
botnicom. Uczestnicząc w II Kon 
gresie Zwigzków Zawodowych w 
Polsce, Ananiewa odwiedziła łódz 


kie zakłady włókiennicze zapozna 


jąc polskie prządki z własnymi 
metodami pracy. 

Dwukrotna Bohaterka Pracy 
Socjalistycznej, Basti Bagirowa 
— grupowa kołchozu im. Wo- 


roszyłowa w okolicach Baku — 
rokrocznie wykonuje plan prodik 
cyjny w 300 — 400 procentech 
Zbiory bawełny kończy grupa B1 
girowej o miesiąc wcześniej, aiż 
inne grupy. 

Basti Bagirowa, delegatka ra 
Kongres Pekoju, wie dobrze, Że 
stanowiące jej dumę pola śnieży- 
stej bawełny trzeba chronić rie 
tylko przed posuchą, lecz * przed 
niszczycielsk? pochodnią wojny 
— dlatego walczy o pokój. 


Jorge AM ma cz GH © 


Na Krakowskim edmieściu 
spotykamy smagłego mężczyznę 
o czarnych palących oczach i mo- 
cno wijących się włosach. To zna 
ny pisarz brazylijski, JOĄGE 
AMADO, którego wiele książek 
zostało już przełożonych na ję- 
zyk polski. 

Autor „Świtu Brazylii —- za- 
służony bojownik postępu, wybit- 
ny działacz ruchu pokoju przyje- 
chał na Kongres jeden z pierw- 
szych i spędza czas m. in. na o- 
glądaniu Warszawy. 

„Kongres, który odbędzie się tu u 
Was — mówi Amado — będzie 
miał olbrzymie znaczenie dla 
wszystkich narodów wałczących o 
pokój, będzie miał wielkie zna- 
czenie dla narodów Ameryki Po- 
łudniowej, dla mojej ojczyzny, Bra 
zylii. Fakt, że odbędzie się on w 
Warszawie, umożliwi delegatom 
krajów Ameryki Południowej, kra 
jów. znajdujących się pod straszli 
wą presją imperializmu amery- 
kańskiego, zobaczenie jak strasz- 
ną rzeczą jest wojna, którą z sobą 


niesie imperializm. — zobaczą to 
na ruinach Waszej bohaterskiej 
stolicy"... 


Amado podejmuje przerwaną na 
chwilę rozmowę: „Równocześnie 
fakt, że Kongres odbędzie się w 
Warszawie, pokaże delegatom kra 
jów Ameryki Południowej droge, 
która prowadzi lud do wolnej i po 


kojowej pracy... 


Do obrad Kongresu Pokoju 
przyłączy swój głos kraj najstar 
szych kultur, a jednocześnie kraj 
największej nędzy — Indie. Jest 
to głos setek milionów Hindu- 
sów, którzy zostali strąceni na 
dno ciemnoty, głodu, wyzysku i 


zacofania. Naród hinduski wie 
dcbrze, że tylko obóz broniący 


pokoju i niezależności narodów 7a 
pewni mu drogę do lepszej, ja- 
śniejszej przyszłości. Dlatego też 
wysłał na Kongres Pokoju wieło- 
osobową reprezentację. 

Jednym z delegatów hinduskich 
jest czołowy publicysta postępo- 
wy Romesh Thapar, który cały 
swój talent poświęcił walce o ja- 
śniejszą przyszłość ludu hindu- 
skiego, mobilizując go do walki o 
światowy pokój. 

„Wytyczne II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju — mówi 
Romesh Thapar — wskażą nam 
drogę do dalszej walki o szczę- 
ście ludów kolonialnych, które 
pragną pokojowym wysiłkiem 
podnieść się z  wielowiekowego 
zacofania, zbudować lepsze ju- 
tro“. 

Przedstawicielką kobiet hindu- 
skich, które równie aktywnie, jak 
ich mężowie i bracia, walczą 0 
szczęście swych dzieci, jest Gita 
Banerjea, repr zzentantka Bengal 
skiej Ligi Kobiet  Demokratycz- 
nych. 


Indie — Południowa 


| 


„Kongres, który udbędzie się w 
Warszawie — mówi dalej wielki 
pisarz — zyskał sobie nazwę par- 
lamentu ludów, ten Kongres da na- 
rodom potężną broń, która przy- 
niesie im zwycięstwo, która narzu 


ci pokój” 


Afryka... 


Afryka Południowa, to kraj ko 
lonialnego ucisku ogromnej więk 
szości ludności, którą stanowi 
ludność murzyńska, pozbawiona 
elementarnych praw. Faszystow- 
ski rząd Malana wprowadził w 
Południowej Afryce ustawy raso- 
we wzorowane na ustawach hi- 
tlerowskich. Masy ludności mu- 
rzyńskiej oraz setki tysięcy Hin 
dusów, również pozbawionych 
praw politycznych w Południowej 
Afryce, prowadzą walkę o lepsze 
warunki życia i występują prze- 
ciwko polityce rządu związanego 
z podżegaczami wojennymi. 

Wśród 5-osobowej delegacji Po 
łudniowej Afryki na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju znaj- 
duje się student Rissik Haribhai 
Desai. Reprezentuje on Hinduski 


Kongres Młodzieży Południowej 
Afryki. Organizacja ta wchodzi 
w skład niedawno utworzonego 


Tymczasowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju Południowej Afryki. 

Rissik Haribhai Desai stwier- 
dza, że organizacja ta reprezentu 
je przytłaczającą większość naro- 
du południowo - afrykańskiego, 
który walczy o swe prawa naro 
dowe. „Walka o trwały pokój — 
mówi delegat, południowo-afrykań 
ski — obejmuje w naszym kraju 
coraz szersze warstwy społeczeń 
stwa.“ 


CZASOPISMA RADZIECKIE 


Zaprenumerować można na rok 


uee gememen MOZOLNE TTE 1 


1951 u każdego przewodniczącego za- 
kładowego koła TPPR lub bezpośrednio Ww rozdzielniach PPK „Ruch. 


Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy i agen. 


Kluby Międzynarodowej Prasy i Książki i księgar= 


nie „Emu Książki , 1036 
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17: listopada 
i BELA 
Kronika partyjna 


UWAGA, KOŁO TERENOWE PRZY 
KD ŚRÓDMIEŚCIE-PRAWA 
+. „PZPR 
Dziś, dnia 17 listopada o god. 18 
odbędzie wię nadzwycząjne zebranie 
podst org. part. w lokalu Dzielnicy 
Śródmieście-Prawa, ul. Gdańska 75. 
Stawiennictwo towarzyszy obo- 
wiazkowa, 
——— 


Uwaga, komitety 
redakcyjne 


gazełek ściennych! 


W związku z zamknięciem Wy 
stawy gazetek ściennych, poszcze 
gólne komitety redakcyjne pro- 
szone są o zgłoszenie się po od- 
biór gazetek w wydziale Kultu- 
ralno-oświatowym  ORZZ, przy 
ul. Tratgntta 18. 


Warty Pokoju w Ill TPD 


Łódzka młodzież szkolna na „subotnikach* 


W przeddzień 32 rocznicy powsta 
nia Komsomołu — osiemdziesięciu 
ZMP-owców III Szkoły TPD w Ło= 
dzi postanowiło przepracować czte- 
ry godziny sobotnie—od 15 do 18— 
przy niwelowaniu gruntu pod -nowe 
budowie, wznoszone w ramach Pla 
nu 6-letniego na terenie Łodzi. Miej 
skie Przedsiębiorstwo Budowlane 
przydzieliło im teren przy zbiegu 
ul. Sienkiewicza i Abramowskiego, 
Do pracy ruszyli ze piwem, ze 


sztandarami — pragnąc na wzór 
słynnych kolejarzy „moskiewsko = 
kazańskiej drogi żelaznej” — którzy 
pierwsi w historii stanęli dó tzw. 
subotników” — przyczynić się do 
wielkiego dzieła budowy  socjaliz= 
mu. 

Następnej soboty — stawiło się do 
piacy już stu ZMP-owców zĪII szkołw 
TPD. Na trzeci tydzień — było ich 
już 120, przy czym teraz szji również 
chłopcy nmiezorqanizowani, porwani 


Wzmożona broco naszą walką o pokój 


Tramwaiarze na Wartach Pokoju 


Wszyscy tramitwajarze łódzcy sta= | gresu będę jeszcze wydajniej praco 


čeli do pełnienia Wart Pokoju. 
Tow. Jerzy Głuchowski, kontroler, 
od wczoraj zaciągnął Wartę Pokoju. 

— Przez cały czas trwania Kon- 


Karykatura polityczna 


w walce o pokój 
ciekawa wystawa w Domu Kultury ZPB im. Stalina 


Wydział Kultury Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi dokonał otwar 
cia w Domu Kultury, przy ul, Przę- 
dzałnianej 68 wystawy pt. „Karykatu 
ra polityczna w walce o pokój". 

Wystawa obejmuje ponad 55 udat- 
nie wykonanych rysunków i plansz. 
Ostrzem swej ciętej satyry godzą 
cne w podżepgaczy wojennych, zdraj 


ców narodu, oraz impórialistów dą: 
żących do rozpętania nowej pożogi 
wojennej. 

Przez obszerną salę, w której roz 
mieszczone zostały wszystkie rysun- 
ki przepływa wielu zwiedzających. 
duż pierwszego dnia wystawę obej- 
rzało kilkaset osób, 


Konkurs Polskiego Radia 


na recenzję audycji w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko -Radzieckiej 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 


Audycje te są różnego typu: słu 


Polsko-Radzieckiej Polskie Radio na| chowiska, reportaże o życiu Związ- 


daje specjalne audycje, 
Związkowi Radzieckiemu, popalary 
zacji jego zdobyczy gospodarczych, 
społecznych i kulturalnych. 


Akademia w NOT 


Naczelna Orqanizacja 
— oddział w Łodzi, organizuje dziś 
o godz, 18 w lokalu własnym, Piotr- 
nA  Pogiebienia «Przyjaźni 
2, Miesiącem  Póqłębienia . Przyjazn 
Eea na którą Zárząd 
«aprasza « "człónków == stowarzyszeń 
branżowych i sympatyków NOT, 


Odczyty 


Dziś, dnia 17 listopada, godz, 19, w 
lokalu własnym Stowarzyszenia Inżynie- 
rów i Techników Przemysłu Włókien- 
niczego przy ul. Piotrkowskiej 135, od- 
„będzie się odczyt na temat „Drogi rot- 
wojowe przemysłu włókienniczego w 
Planie 6-letnim*, Prelegent; dr Ignacy 
Tybor. 


GRAFIKA MEKSYKAŃSKA 
W. WALCE O POKÓJ 
dnia 17 bm, o godzinie 17, 
w Ośrodku Propagandy Sztuki (Park 
Sienkiewicza), æ okazji II Światowego 
Kongresu Pokoju nastąpi otwarcie wy- 
stawy pt. „Grafika meksykańska w wal- 
se o pokój”. , 
Wystawa otwarta 6d godz. 10 do 13 
od 15.do 18, w niedzielę i święta od go- 
dziny 10 do 18. Wstęp bezpłatny. 


ODCZYT O LITERATURZE 
RADZIECKIEJ 
Odwołany w dniu 14 bm. odczyt Ta- 
deusza Kubika pt. „Literatura radziec- 
ka w walce o pokój”, odbędzie się dziś, 
dnia 17 o godz. 19,15 w OPS w Parku 
Sienkiewicza, Wstęp bezpłatny, 


Dziś, 


Techniczna 


poświęcone | ku Radzieckiego, pogadanki, utwory 


literackie pisarzy radzieckich, kon- 
certy muzyki radzieckiej i rosyj- 
skiej. 

Ze względu na wagę problemów, 
poruszanych w tych audycjach oraz 
różnorodność ich form, Biuro Stu- 


diów Polskiego Radia ogłasza kom | kowskiej 307 wypadł 


kurs na najlepszą recenzję, dowolnie 
wybranej, jednej z tych audycji. 
Autorzy najbardziej wnikliwych 1 
wyczerpujących recenzji, którzy na- 
deślą swe prace do 15 grudnia pod 
adresem Biura Studiów Polskiego 
Kadia, przy wl. Noakowskiego 20 
— otrzymają nagrody pieniężne: I 
2— 450 żł, I! — 360 zł, i III — 300 zł. 
Autorzy winni podać imię i nazwi- 
sko, zawód oraz dokładny adres. 


| 


| 
| 


wał. niż dotychczas, aby dać dowód 
swej solidarności z obozem pokoju, 
któremu przewodzi potężny Zwią- 
zek Radziecki. Potępiam policyjny 
terror rządu angielskiego, który nie 
dopuścił do odbycia II Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Sheffield. Sługusi Wall-Street lę- 
kała się. aby robotnicy angielscy nie 
dowiedzieli się prawdy, kto chce 
wójnv a kin dąży da utrwalenia 
pokoju Wśród bełniących Warty 
Pokoju pracowników i robotników 
tramwajowych nie brak kobiet 


Przewodnicząca rady kobiecej, 
tow. Kubiak. również zaciągnęła 
Warte Pokoju. 

— Mam dorosłego syna, który u- 
częszcza do szkoły — oświadcza 
tow. Kubiak. Pragne utrwalenia po 
kojn. aby syn mój mógł się spokoj- 
nie uczyć i pracować. Dlatego potè 
piam podżegaczy wojennych, którzy 
nie dopuścili do Kongresu Pokoju 
w Sheffield — dlatego nie szczędze 
trudu, chcące przyczynić się ze swej 
strony do zapanowania trwałego po 
koju na świecie. ` 

Warty Pokoju zaciągnęli równie? 
wszyscy  konduktorzy tramwajów 
łódzkich, którzy pełnić je będa do 
20 listopada br. 


zapałem ZMP<owskiej młodzieży. 

Aż oto nadeszła 33 rocznica Wiel 
kiej Rewolucji i II Światowy Kon= 
gres Obrońców Pokoju. Młodzież z 
UI szkoły TPD uchwaliła na cześć 
Października i na cześć Konqresu 
wykonać pracę dla państwa wartoś 
ci 25 tysięcy złotych. 

Chłopcy ż IM szkoły TPD ogłosili 
apel do młodzieży — pragnąc roższe* 
rzyć swój ruch nainne szkoły łódzkie. 

W nadchodzącą sobotę staną z ni 
mi ramię w ramię do pracy — 
ZMDP=owcy i niezorganizowani z II 
Szkoły TPD przy ul. Jaracza. W 
szerógu szkół odbyły się już zebra- 
nia młodzieżowe, na których posta 
nówiono rozszerzyć ruch łódzkich 
subotników i pracować po kilka go- 
dzin tygodniowo dla ojozymy, 

* 


Młodzież II1 Szkoły TPD świeci 
przykładem w pracy społecznej. W 
dniu wczorajszym, w dniu otwar= 
cia Kongresu Pokoju w auli szkol 
nej odbyła się masówka, na której 
240 uczniów przystąpiło do pełnie= 
nia Wart Pokoju. składając przy 
tym uroczyste zobowiazania, że bę 
dą się uczyć celująco, że będą osią- 
gać tylko bardzo dobre stopnie. 
Wzorem młodzieży również i nau- 


czycielstwo szkoły przystąpiło do 
pełnienia Wart Pókoju na cześć 


Kongresy Warszawskiego. l 


Pozostały już tylko dwa tygodnie 
do dnia 3 grudnia, w którym „prze- 
prowadzony zostanie na terenie ca- 
łego kraju Narodowy Spis Powszech 
ny, 

W Łodzi są w pełnym toku przy- 
gotowania, związane z tą akcją, Miej 
ski Referat Spisowy. działający przy 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło- 


fe a 43 ję, 
42/1 JEGO BOIĄCZĘJ 
Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Dwie knajpy 


Ob. K. pisze: 
przesiadam na inny tramwaj u zbiegu ulio Nowot- 
ki i Kilińskiego. 
stanku od 10 do 15 minut i w tym czasie poczyni= 
łem ciekawe obserwacje. 
mieszczą się dwie knajpy, zgodnie se sobą sątia- 
- dujące i zgodnie rozpijające okolicznych miesz 
kańców, Dość często zdarzają się w tym miejscu 
różne awantury 1 pijackie burdy. 
gdzie w pobliżu nie ma zakładu zbiorowego ży: 
wienia, w którym można by się posilić bez alko. 


holu. 
Sprawą powyższą winna się zainteresować Dzielnicotwa Rada Narodowa. 


„Jadąc codziennie do pracy 
Często muszę czekać na przy* 


U sbiegu tych ulic 


Natomiast ni- 


Wyjaśnienie wysłano a studnia wciąż niewyremontowana 


Komitet Domowy z ul. Wrześnieńskiej 105 nadesłał nam list następującej 
tróści: „W dniu 14 października ukazał się w „Głosie* w rubryce „Miasto {í jë 
go bolączki* nasz list, poruszający sprawę zepsutej studni na naszej posesji. 
21 października zamieszczona została odpowiedź Prezydium RN, powiadamia- 
jaca, iż remont studni rozpocznie się w pierwszych dniach listopada, 'Tymoza- 
sem mamy już połowę listopada, a o remoncie naszej studni jakoś nie słychać. 
Co będzie, gdy przyjdą mrozy? Coraz trudniej przychodz! nam zdobyć wodę, 
gdyż dozorcy sąsiednich posesji zamykają studnie na kłódki*, 

Dlaczego remont, zapowiedziany przez Biuro Prasowe Prezydium RN nie 
został przeprowadzony w terminie? Prosimy o odpowiedź, 
ko wci z O A A Z a, 


Przygotowania do Narodowego Spisu Powszechnego 


4 tys. osób weźmie udział w akcji spisowej 


dzi zmobilizował już do prac przy- 
gotowawczych ponad 4 tysiące osób. 
W skład tej potężnej „armii“ spiso- 
wej wchodzi z górą 2.500 obwodo= 
wych komisarzy spisowych, rekrutu 
jących się spośród najbardziej ak- 
tywnej młodzieży akademickiej, 
członków związków zawodowych i 
aktywistek Ligi Kobiet. 


Alkoholicy utrudniają działalność pogotowia 


Trzeba zaostrzyć kary na pijaków 


W pobliżu domu przy ul. Piotr- 
niedawno 2 
tramwaju Władysław Kozak, zamie- 
szkały przy ul. Lokatorskiej 9. Do- 
znał on poważnych obrażeń, Wypad 
kowi na ulicy uległ Emil Jaranowski, 
zam, przy ul. Wólczanskiej 48, 34- 
letni Józef Ginter dostał ataku sza- 
łu. 

Takde i podobne fakty notują 
raporty lekarzy Pogotowia Ratunko- 
wego, wzywaneqo w każdym tego ro 
dzaju wypadku, Nie było by w tym 
może nic niezwykłego, bowiem wsku 
tek nieuwagi czy nieostrożności, lub 
też z racji chronicznych scho- 


Jeszcze w ciągu dwu dni 
można dokonać wymiany obcych walut i odprzedaży złota 


— No więc wymieniłam pięć ban 
knotów  dwudziesto = dolarowych 
na nasze złotówki — mówi zażywna 
niewiasta. — Nie było mnie w Ło- 
dzi w ubiegłym tygodniu i martwi- 
łam się, że nie zdążę wrócić przed 
13, ale na szczęście termin odprze= 
daży waluty został przesunięty do 
18 listopada. 

Przy okienku z tabliczką „waluty 
id « co pewien czas gromadzi 
się po kilkanaście osób. Nie czeka- 
ją długo. Urzędnicy Banku szybko 
i sprawnie wymieniają obce walu- 
ty. Zgłaszający się nie są pytani © 
nazwisko, nie potrzebują wypełniać 
żadnych formularzy, Po prostu od- 
dają urzędnikowi banknoty i natych 
miast otrzymują kwit do kasy, opie 


wający na sumę, wynikającą z prze 
liczenia według urzędowego kursu 
giełdowego. 


Przedłużenie terminu odprzedaży 
walut obcych, monet złotych, złota 
i platyny pozwoliło wielu osobom 
uniknąć kolizji z prawem, uchroni 
ło je przed surowymi karami, cze- 
kającymi waluciarzy. 


Do soboty 18 bm. włącznie można 
dokonać transakcji ustawowej od- 
przedaży walut obcych i złota w o- 
kienkach dewizowych Narodowego 
Banku Polskiego w lokalach przy 
ul Piotrkowskiej 74 i Aleja Koś- 


ciuszki 14. W dniu dzisiejszym od 
godziny 8 do 13, a jutro w sobotę 
od 8 do 12. (bień.) 


rzeń powstać mogą okoliczności, 
wymagające wezwania  Poqotowia. 
Wypadki jednak, o których pisze- 
my, mają swą szczególną wymowę: 
ci, którzy im ulegli, pozostawali w 
stanie nietrzeźwym, zamroczeni byli 
alkoholem. 


Na karetkę pogotowia, na pomoc 
łekarską czekali tymczasem ludzie, 
potrzebujący natychmiastowej po- 
mocy lekarza, przewiezienia do szpi- 
tala czy też zastrzyku, przywracają” 
cego im siły. Karetki pogotowia 
musiały jednak zgłaszać się do opi- 
sanych powyżej wypadków, gdyż 
aspołeczne, wykolejone jednostki nie 
chcę wiedzieć o tym, co się dokoła 
dzieje. Upijają się do nieprzytom- 
ności, powodując w ten sposób nie 
tylkó zamieszanie w domu, czy na 
ulicy, ałe narażając zarazem tych, 
którzy naprawdę chorują, na niepo- 
wetowane straty, 


Niestety, fakty, które przytoczyliś- 
my, nie należą do rzadkości, Co noc 
telefon Pogotowia alarmowany bywa 
«przez domowników pijaka, nie poda- 
jacych prawdziwych przyczyn wy* 
padku. Zresztą nie zmienia to po- 
staci rzeczy bowiem tak, czy owak — 
pomoc lekarska staje śię wówczas 
niezbędną. A przecież tak łatwo mo 
żna było by nie trudzić lekarza, nie 
zabierać cenneqo czasu temu, który 
niesie pomoc potrzebującym. 


Parę miesięcy temu wprowadzono 
w naszym mieście kary dla wzywa- 
jących Pogotowie w wypadkach ni- 
czym nie uzasadnionych. W ten spo 
sób zabezpiecza się pomoc lekarską 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


20) | 


Powieść 


Oczy wszystkich obróciły się na Michała, który poczerwieniał, 
jak panna. — Długo ja tu nie pobędę. Póki woda nie opadnie... 

— A ten wciąż swoje — przerwał Sarniuk. — Znamy tę śpiew- 
kę. Nie bój się, bracie, dużo wody na Żuławach. roboty nie zabrak- 
nie. Popracujesz tu, zobaczysz niejedno. Przyjdzie chwila, że sam 


zrozumiesz, gdzie twoje miejsce. 


Sołtys Frela zastąpił drogę Anteckiemu, śpieszącemu do łodzi. 
— Ja to mam do was interes, towarzyszu. 
— Proszę — powiedział zatrzymując się Antecki. — Słucham 


was. 


Mamy, wiecie, biede w gminie z wójtem i Samopomocą. 
to się dało załatwić po linii partyjnej, 


— Mówcie, słucham, 


Żeby 
to poszło by może prędzej. 


Antecki obejrzał się na ludzi, rozmawiających na pomoście, ujął 
sołtysa pod ramię i oddalił się z nim w kierunku łodzi na rozlewis- 


kach. 


W kilka dni po uruchomieniu pompy Janik osadził w gruncie 
na rozlewisku wodowskaz i centymetrową miarkę i obserwował, 
jak poziom wód na jego polderze obniża się co dzień o pięć do ośmiu 


centymetrów, jak to przewidział technik Antecki, 


Można to było 


zauważyć i bez wodowskazu, patrząc na wał, który wynurzsł się 
jak grzbiet wieloryba. Również od strony szosy widać było, jak 
woda cofa się i odpływa. Osadnicy z Łukaszewa chwalili Janika, 
że się tak gracko spisał Janikowi sprawiło to przyjemność. Na pro- 
śbę sołtysa Freli zgodził się obsługiwać i dozorować pompę, póki 


woda nie opadnie. Potem jednak zamierzał wyruszyć w drogę. Uwa 
żał się za wolnego obywatela świata. 

W listopadzie woda na polderze opadła i spłynęła do zachwasz- 
czonych i zamulonych rowów. Pola jak okiem sięgnąć były zaroś- 
nięte wysoką po pas trzciną, tatarakiem, sitowięm, które z ostrym 


chrzęstem i szelestem kładło się pod uderzeniami wiatru. 


Pierwszy 


etap odwodnienia był więc ukończony, Janik jednak, wbrew swym 


zapowiedziom nie zbierał się jekoś do wyjazdu. Na 


stanęła choroba Samolińskiego. 


rozchorował się ciężko i leżał w 


przeszkodzie 


Stary przeziębił się przy młócce, 


łóżku. Janik uważał, że nie wy 


pada teraz zostawiać Bronki samej na gospodarstwie. Był to jed- 


nak tylko pozór, W gruncie rzeczy 


żal mu było rzucać robotę przy 


pompie, do czego, zresztą, nie przyżnawał się w duchu nawet przed 


samym sobą. Ale gdy ogarniał spojrzeniem odwodnione 


tereny 


swojego polderu, wówczas zdejmowała go duma, że razem z Frelą 
odwalili taki kawał roboty. Zarazem był też ciekaw, jak potoczą 
się sprawy dalej. Sarniuk napomknął mu już © konieczności reno- 
wacji wałów, wykoszeniu i odmuleniu rowów i zamianie pompy 
parowej na elektryczną. Słowem, roboty melioracyjne nie były jë- 
szcze ukończone i wszystko wskazywało na to, że przyszła wiosna 


postawi przed polderem w Łukaszewie nowe, poważne 
Życie nie stało w miejscu na Żuławach Sprawy posuwały się na- 


przód i to zarówno w gospodarce, 
przede wszystkim w polityce. 


zadania. 


jak i w polityce. A może nawet 


Razu pewnego, w połowie listopada, wpadł do chorego Samoliń- 
skiego wzburzony sąsiad Poncyliusz z „Głosem Wybrzeża“ w ręce. 


Pobladła twarz prezesa 


Koła Gromadzkiego 


„Samopomocy 


Chłopskiej”, twarz o wykrzywionych ustach i opuszczonej powiece 
lewego oka wydawała się bardziej ponura, niż zwykle. 
— Czytajcie no! — podsunął Samolińskiemu gazetę pod nos. 
Samoliński dźwignął się i oparł łokciem o poduszkę, ale nie 
miał pod ręką okularów, więc prosił, żeby mu Poncyliusz opowie- 
dział, co wyczytał i co ważnego stało się na świecie. 


— Co się stało? — powtórzył 


Poncyliusz, nasrożony. — Ano, 


stało się to, że rząd ogłosił wybory do Sejmu na 19 stycznia, 


(dalszy ciąg nastąpi) 


ludziom istotnie chorym, Wydaje 
się, że wobec pijaków, którzy wsku- 
tek nadużycia alkoholu ulegają wy- 
padkom, dostają ataków szału, czy 
tracą przytomność i stwarzają ko- 
nieczność przybycia” Pogotowia — 
również winny zostać zastosowane 
wysokie kary pfeniężne, nakładane 
przez referaty karne przy DRN. 


Alkoholizm jest zjawiskiem nie 
słychanie niebezpiecznym. Po- 
drywa zdolności do pracy, osła- 
bia władze umysłowe, naraża oto- 
czenie alkoholika na poważne 
przykrości 1 przejścia, zmniejsza 
czujność, ĉzyni niezdolnym do 
odpierania podszeptów wroga kla- 
sowego. 

Państwo nasze energicznie zwalcza 
alkoholizm, uruchamiając w całym 
kraju liczne poradnie przeciwalkoho- 
lowe, podnosząc ceny wódki i spl- 
rytusu. Organizacje zawodowe 1 
społeczne prowadzą rozległą akcję 
uświadamiającą, która w połączeniu 
z działalnością poradni umożliwia 
każdemu wyleczenie się z tego nie- 
bezpiecznego nałogu. Przed każdym 
więc, kto do tej pory nie zdołał opa- 
nówać pociągu do wódki, stoją 
wielkie możliwości zwalczenia tego 
groźnego nałogu. 

Jeżeli mimo to znajdują się aspo- 
łeczne jednostki, które gzkodzą nie 
tylko sobie, ale i innym, należy wo- 
bec nich zastosować przykładne ka. 
ry, które odstraszą ich od naduży- 
wania alkoholu. (m. z.) 


= 


W trakcie organizacji znajdują się 
biura 168 komisarzy rejonowych w 
Łodzi. 2.359 komisarzy obwodowych, 
po zebraniu wszystkich danych od 
mieszkańców swego obwodu, przeka 
że je komisarzom rejonowym, a ci 
z kolei sporządzą arkusze zbiorcze z 
terenu rejonu i odeślą je do właści- 
wego odcinka terenowego, W Łodzi 
jest 16 odcinków terenowych, po- 
krywających się z granicami komisa 
riatów MO. 

Dane, uzyskane z terenu całego 
miasta, zsumowane zostaną w biu- 
rze Komisarza Spisowego na m. 
Łódź i natychmiast będą odesłane 
do Głównego Urzędu Statystycznego 
w Warszawie, 

Tegoroczny Narodowy Spis Po- 
wszechny jest pierwszym po wojnie 
pełnym spisem. Celem jego jest usta 
lenie stanu faktycznego naszej go- 
spodarki narodowej, liczby mieszkań 
ców kraju i struktury zawodowej 
ludności. Ma on oddać właściwy o- 
braz warunków bytowania ludności 
miast t wsi. Dzięki temu stanowić on 
będzie dla centralnych władz prze- 
mysłowych oraz handlowych podsta- 
wę ódpowiedniegóo planowania pro« 
dukcji i zaspokojenia potrzeb milło= 
nowych rzesz ludności pracującej. 

Narodowy Spis Powszechny, prze- 
prowadzony w płerwszym etapie Pla 
nu 8-letniego, posiada więc nieczwy= 
kle doniosłe znaczenie dla naszej go 
spodarki. Uzyskanie dokładnych da= 
nych przyczyni się w poważnym 
stopniu do zwycięskiej realizacji 
wielkich zamierzeń Plenu. 

Dlatego też należy w dniu 3 gru- 
dnia sumiennie, zgodnie ze stanem 
faktycznym wypełnić formularze spi 
sowe. W razie pewnych wątpliwości 
co do zawartych w formularzu py- 
tań, trzeba poradzić się komisarza 
spisowego, który w tym dniu zawita 
do każdego domu, do każdego mile- 
szkania, 


(bie) 


Uwaga, posiadacze karnetów 
na Festiwal Filmów Radzieckich! 


Karnety na Festiwal Filmów Radziec- 
kich uprawniają właściciela do obej- 
rzenia filmu na jednym z trzech sean- 
sów, oznaczonych na okładce karnetu, 
przy czym uwidocznione są nie godziny 
rozpoczęcia filmu, lecz liczby kolejne 
seansów, a więć I, II, III, 

Z tego powodu w niedzielę (kiedy u 
rządzane są cztery seanse) często docho- 
dzi do nieporozumień między pośiada- 
czami karnetów a kierownictwem kin 


festiwalowych. Publiczność, nie biorąc 
pod uwagę kolejności seansów, zajmuje 
miejsca na innych przedstawieniach, niż 
to opiewa okładka karnetu. 

W związku z tym Okręgowa Dyrekcja 
Rozpowszechniania Filmów zwraca się 
do właścicieli karnetów z apelem, aby — 
wybierając się do kina festiwalowego w 
niedzielę kierowali się kolejnością 
seansów, sprawdzając uprzednio godzie 
ny ich rozpoczęcia w prasie. 


Czy nos dla tabakiery? 


Pod adresem „Orbisu w Łodzi 


Miesiąc temu w całym kraju za- 
stosowano system sprzedaży biletów 
powrotnych na wszystkie linie kole- 


‘| jowe w odległości do 150 km. od mia 


sta, z którego wyjeżdża dany po- 
dróżny. Lecz jak „Orbis“  tódzki 
wprowadza w życie to słuszne i ce- 
lowe zarządzenie ? 

Oto w ubiegłym tygodniu podróż 
nym, pragnącym nabyć bilet kolejo 
wy np. do Warszawy, odmawiano 
sprzedaży biletów w godzinach po- 
południowych, oświadczając, że sprze 
üaż ta odbywa się w kasach „Orbi- 
su“ wyłącznie w godzinach rannych. 

W sprawie tej zwróciliśmy się do 
kierownictwa „Orbisu” przy ul. Piotr 
kowskiej 68. Poinformowano nas, że 
bilety powrotne sprzedają dwaj ka- 
sjerzy, pracujący na jednej zmianie. 


Wobec tego istotnie bilety powrotna 
sprzedawane są w ciągu jednego ty- 
godnia przed południem, a w następ- 
nym po południu. Podróżni, pragnący 
dla zaoszczędzenia czasu zaopatrzyć 
się w takie bilety, muszą uzależniać 
ich nabycie nie od swych możliwości 
(np. godziny pracy), ale od arbitral 
nych zarządzeń „Orbisu*, nie uwzzlę 
oriających potrzeb szurókich mas 
podróżnych. 

Było by wskazane, aby kierownic* 
two „Orbisu* w Łodzi zmieniło owo 
nieżyciowe zarządzenie w kierunku 
ułatwienia ludziom pracy wyjeżdża: 
jącym z Łodzi przeważnie służbowo 
rabywania kolejowych biletów nos 
wrotnych w ciągu calego dnia pracy 
„Orbisu”, tzn. w zodzinach od 8 ġo 
18, (m) 
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EPIDEMIA 
GRYPY W ŁODZA 

W: ostatnich dniach — podają ga- 
zety — poczęła się srożyć w Łodzi — 
epidemia grypy. Ilość zachorowań 
dochodzi do 800 dziennie. W szko- 
łach połowa uczniów nie uczęszcza 
na lekcje, Grypa występuje często 
w połączeniu z zapaleniem płuc, 
względnie opłucnej. 

Wszystkie apteki bez przerwy 
przygotowują popularne środki prze 
ciwgrypowe, które cieszą się olbrzy- 
mim popytem. — Tak więc — ru- 
szyło się w branży farmaceutycznej 
— naprzekór kryzysowi — stwier- 
dza z zadowoleniem „Republika“, 

Gazeta dodaje, że na grypę choru- 
je w tej chwili 50 tysięcy łodzian. 


ŚMIERĆ Z ZIMNA 

„Rep.“ donosi z Warszawy, że na 
wiadukcie kolejowym przy ul. Karo 
wej zmarł z powodu zimna i głodu 
56-letni Józef Wielga, bezdomny 
bezrobotny, Na marginesie tej wia- 
domości gazeta poleca miejscowym 
„czynnikom“ zajęcie się bezrobotny- 
mi, którzy nocują w parkach wzglę- 
dnie w bramach domów, położonych 
w pobliżu domów noclegowych". 
Brak 15 groszy na opłatę za nocleg, 
naraża tych ludzi ną spanie na o- 
twartym powietrzu, co może skoń- 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19.15 „Brygada  szlifierzą 
Karhana". 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Godz. 19.15 „Wieczór Trzech Kró- 
li“ — Szekspira, 
Wszystkie bilety wyprzedane. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 
Godz. 19.15 „Obcy cień“, K, Simono- 
wa, 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
Kasa czynna od godz. 10 do 18 i od 16 


PAŃSTWOWY TEATR_ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
AŻ do otwarcia nowego gmachu 


TEATRY 


czyć się śmiercią w czasie zimo- 
wych chłodów i mrozów. 
NOWY BICZ 
NA GŁODUJĄCYCH 


Gazety podają, że cena kartofli w; 


Łodzi w ostatnim tygodniu wzrosła 
o 50 procent (z 5 zł, na 7.70), Ta sil- 
na podwyżka cen ziemniaków doty- 
ka szczególnie boleśnie głodujących 
bezrobotnych łódzkich, których pod= 
stawowym środkiem spożycia były 
właśnie kartofle. („Rep.'). 
DWAJ ZAMOŻNI 
GOSPODARZE — ZŁODZIEJAMI 
„Republika“ pisze: Dwaj zamożni 
gospodarze z okolie Zgierza, Lubo- 
wiński i Łęczarski — posiadający 
gospodarstwa 25 morgowe — zostali 
przychwyceni ubiegłej nocy w Zgie- 


rzu — podczas dokonywania pod- 
kopu pod magazyny spółdzielni 
„Zgoda“. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W PABIANICACH 
Ubiegłej nocy w Pabianicach prze 
prowadzono szereg rewizji u miej- 
scowych komunistów. W jednym z 
mieszkań przy ulicy Tuszyńskiej 
aresztowano osiemnaście osób, nale- 
żących do komunistycznego komite- 
tu wyborczego. 
Skonfiskowano 
odezw. („Rep.'). 


wiele ulotek i 


przy ul. Więckowskiego Nr 15-17 — 
teatr nieczynny. 

Na otwarcie teatru: „Rodzina U- 
lianowych* I. Popowa, w insceniza- 
cji Idy Kamińskiej, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Godz. 19.15 „Swobodny wiatr“. 

Bilety ulgowe już są do nabycia, 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska Nr 152, tel. 258-99) 
Godz. 17 widowisko pt. »„Sambo 
i lew”, 
Kasa czynna codziennie od godz. 10 
TEATR „PINOKIO“ 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 17 — „Pan Tom buduje dom* 
Kasa czynna od 10 do 138 i od 15 do 17 
TEATR „OSA“ 
(uł. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Konstanty Zasłonow*, dod, „Mie 
szkańcy naszych lasów”, 
godz. 15.80, 17.80, 19.30 


BAJKA (Franciszkańska 1) 
„Aleksander Newski“, dod. „Nar 
ciarstwo“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 


BAŁTYK (Narytowicza 20) 
„Upadek Berlina", I seria, dod. 
„W Północnej Korei“, godz. 16.30, 
8.80, 20:80 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

GDYNIĄ (Daszyńskiego 2)  „Pro- 
gram Aktualności Krajowych i Za 
granicznych Nr 44-50“; PKF Nr 
47-50, „Do redakcji nadszedł list“, 
„Braterskie spotkanie”, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) — Kino nie- 
czynne. 

MUZA (Pabianicka 178) „SIS Orzeł 
zaginął”, dod. „Nauka i technika 
Nr 6-47, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) 

„W piaskach środkowej Azji“, 
dod, „Zabytki architektury Uzbe- 
kistanu”, godz. 17, 19, 21 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dzieje kompozytora”, dod. „Czy 


aros 
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zwierzęta myślą“, godz. 17.80, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Orzeł Kaukazu“ ĮI seria, dod, 
CER w przyrodzie”, godz. 18, 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Orzeł Kaukazu“ II seria, dod. 
„Zielone wybrzeże”, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Świat się śmieje”, dod. „Uważny 
pomocnik“, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

SWIT (Bałucki Rynek 2) „Arinka“ 
dod. „W kraju socjalizmu“ Nr 7-50 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konstanty Zasłonow*, dod. „Mie 
szkańcy naszych lasów”, 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 

Kino nieczynne, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „W pia- 
skach środkowej Azji“, dod. „Za- 
bytki architektury Uzbekistanu”, 
godz. 16.80, 18.380, 20.30 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„W piaskach środkowej "Azji*, 
dod. „Skarby górnej Szorii”, 
godz. 16.30, 18.80, 20.80 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Bitwa stalingradzka” II seria, 
dod. „Sport radziecki“, Nr 5. 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży od lat 12) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Dziewczęta z baletu”, dod. „Wy- 
słannicy pokoju", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej iat 12) 


być w cenie po 2 


Odświetny wygląd Warszawy 


Warszawa słynie z.. warszaw= 
skiego tempa. I pokazała, co potrafi 
ła w tych pełnych wrażeń przed- 
kongresowych dniach. Ulice, place, 
gmachy piękniały dosłownie z go- 
dziny na godzinę. O, jeszcze przed 
chwilą nic tu nie było — a teraz 
wyrósł, jak spod ziemi, las zdobnych 
w błękit flag - masztów! A tamtego 
transparentu nie było jeszcze przed 
godziną.. Tysiące nalepek różnoję- 
zycznych z napisem „pokój“ wykwi 
tło w oknach od rana! 

Mieszkańcy Warszawy,  przepeł 
nieni radością i dumą, że z ich 
miasta rozłegnie się na cały świat 
potężny głos II Światowego Kongre 
su Pokoju, przystroili domy, balko 
ny. okna wystawowe, by zniszczo- 
ne przez faszyzm miasto miało wy 
gląd godny wielkiego wydarzenia, 

Imponujaco wygląda dekoracja 
dworców warszawskich oraz dekora 
cja wielu centralnych punktów War 
szawy. 

Na potężnej wieży ciśnień war- 
szawskich filtrów łopoce — z daleka 
widoczna — biało - czerwona flaga. 
Otaczają ją pęki maleńkich chorą- 
giewek: błękitnych i biało - czerwo 
nych. Naprzeciw Łazienkowskiego 
Parku, gdzie listopadowe słońce 
złoci pożółkłe liście, wznosi się pię 
kny gmach Rady Państwa. Spływa 
ją z niego do ziemi na przemian 
flagi błękilne, na których biały qo- 
fab rozpościera skrzydła do lotu, i 
biało-czerwone. Wielki portret Pre 
zydenta Bieruta. Czerwone transpa 
renty z napisem „pokój“ dopelniają 
dekoracji, 

Gmach Ministerstwa Przemysłu 
przede wszystkim rzuca się w oczy 
dzięki dwum olbrzymim portretom: 
Prezydenta Rieruta i Generalissimu 
sa Stalina, Wzdłuż balkonów napi- 
sy: Mir, Pokój, Peace... Wiele osób 
przystaje przed Centralną Radą 
Związków Zawodowych. Bo też wy 
gląda pięknie. Fronton gmachu zdo 
bią portrety Prezydenta Bieruta 
Generalissimusa Stalina — między 
nimi gołab pokoju. W koło pęki flag 
czerwonych, niebieskich i biało- 
czerwonych. „Stalin z nami, pokój 
zwycięży”, „Pokój zwycięży wojnę“ 
— głoszą transparenty. 

Przed Prezydium Rady Ministrów 
wyrosła wielka brama powitalna, a 
U a a 


Plan pracy 
kół sportowych 
na okres zimowy 1950751 


Rada Kultury Fizycznej War- 
szawskiej Rady Związków Zawodo 
wych ogłosiła plan pracy dla 
sportowych na okres zimowy 
1950751. 

Listopad: Eliminacje w tenisie 
stołowym induwidualne i drużyno- 
we. 

Grudzień: Eliminacje w piłce siat 
kowej i szachach. 

Styczeń: Eliminacje w piłce ko- 
szykowej, nauka pływania, finały 
w tenisie stołowym, nauka jazdy 
na łyżwach, 

Luty: Nauka jazdy na łyżwach, 
nauka pływania, finały w piłce siat 
kowej, I Krok łyżwiarski. 

Marzec: Finały w piłce koszyko” 
wej, finały w szachach, I Krok pły 
wacki. 

Eliminacje we wszystkich gałę- 
ziach przeprowadzają Zarządy Okrę 
gowe Zrzeszeń Sportowych. 

Do finałów dopuszczone zostaną 
mistrzowskie koła każdego zrzesze- 
nia (męskie i żeńskie), W indywi- 
dualnych rozgrywkach tenisa stoło- 
weqo — po dwóch zawodników z każ 
dego Zrzeszenia. 

I Krok Pływacki i Łyżwiarski or 
ganizuje Rada Kultury Fizycznej 
przy ORZZ. 


kół |, 


na hotelu Bristol powiewają flagi 
wszystkich narodów świata.. 

Pomysłowo zostały udekorowane 
wystawy sklepowe. Pięknie wyglą- 
da PDT przy ul. Brackiej, 

Na każdej niemal wystawie udra 
powano efektowne tkaniny o bar- 
wie błękitnej i biało - czerwonej. 
Wszędzie widnieją portrety Prezy- 
denta i białe gołębie. 

Nie, to nie jest tylko zwykła, od- 
świętna dekoracja miasta. Widać, 
że cała Warszawa, cała ludność bar 


barzyńsko zniszczonej stolicy wkła | liczne 


da w  przyozdabianie swych do- | podjęte 


mostw, balkonów, okien całe serce, 
Że nalepiając na szybach emblemat 
gołębia, czy napis „pokój“, pragnie 
w ten sposób zamanifestować, jak 
bardzo, jak serdecznie pokoju tego 
pragnie, Pokoju, który zapewnia jej 
możność twórczej pracy nad budo- 


wą socjalistyczaej ojczyzny, budo- 
wą lepszego jutra. 
W zakładach pracy, na budo- 


wlach, gdzie trud robotnika zacie- 


|ra straszliwe ślady wojny, widnieją 


zobowiązania produkcyjne, 


przez poszczególne załogi 
dla uczczenia II Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. Budowni- 
czowie socjalistycznej Polski dobrze 
rozumieją, że wydajną pracą najle- 
piej, najgodniej umacniają siły obe 
zn pokeju. 

„Pracujemy dla pokoju“ — taki 
napis zdobi wiele warszawskich fa 
bryk, wiele warszawskich instytu- 
cji. 

Pracujemy dla pokoju i dla ucz- 
czenia pokoju pragniemy, aby War 
szawa była naprawdę piękna... 


PORTE SPORT 7 SPOR 
Koło Sportowe przy ZPB im. St. Dubois 


— wysuwa słuszne pretensje do Z. S. „Włókniarz“ 


Gierpniowe obrady Rady Naczel- 

“nej ZMP uczyniły przełom w 
pracy koła ZMP przy ZPB im. St 
Dubois. Młodzież tych zakładów zro 
zumiała jakie znaczenie przypisuje 
nasze państwo kulturze fizycznej i 
postanowiła przystąpić do pracy na 


tym zaniedbanym na terenie zakła, 


dów odcinku. 


Po krótkiej naradzie ZMP-owcy 
Zakładów*im. St. Dubois wystąpili 
na zebraniu z wnioskiem założenia 
koła sportowego. Z ramienia zarzą 
du zakładowego ZMP sprawą zorga 
nizowania koła zajął się instruktor 
sportowy — Marian Miszczak. w 
krótkim stosunkowo czasie koło 
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sportowe przy ZPB im. St. Dubois | 


liczyło już 36 czonków. 
Aby usprawnić pracę koła, dać 
mu fachową opiekę oraz zapewnić 


— Zebranie wyznaczono na 28 
października. O terminie zebrania 
powiadomiliśmy telefonicznie kol. 
Wrońskiego na trzy dni wcześniej, 


mu pomyślny dalszy rozwój, zwró- | to jest 20 października oraz w dniu 


cono się o pomoc do Zrzeszenia 
Sportowego „Włókniarz“. 

Jaki to odniosło skutek — posłu- 
chajmy, co mówi o tym instruktor 
sportowy koła Marian Miszczak. 

— Sam osobiście — mówił — by 
łem w siedzibie zrzeszenią przy ul. 


Sienkiewicza 102 i rozmawiałem w 


tej sprawie z kolegą Wrońskim. Ko 
lega Wroński przyrzekł, że przyj- 


dzie na zebranie, na którym mieliś 


zebrania o godzinie 9 rano. Kolega 
Wroński przyrzekł wówczas, że na 
zebranie przyjdzie na pewno. Tym 
czasem skończyło się na obiecan- 
kach. Gdyśmy telefonicznie, już po 
godzinie 15 (zebranie wyznaczono 
na godz, 15 przyp. red.) nawiązali 
po raz trzeci łączność z kol. Wroń- 
skim, oświadczył nam bez ogródek, 
że dla ., 20 zebranych członków 
koła nie warto odbywać zebrania i 


my wybrać zarząd i przewodniczą- į trzeba je przełożyć na inny termin... 


cego koła. 
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| Sportowcy robotniczej Łodzi 


Slą gorące pozdrowienia II Światowemu 
Kongresowi Obrońców Pokoju w Warszawie 


Prezydium WKK 


w Łodzi w imieniu sportowców Łodzi i 
wództwa przesyła II Światowemu Kongresowi O- 


woje- 


brońców Pokoju gorące pozdrowienia oraz życzenia pomyślnych obrad dla 
wzmocnienia światowego obozu poko ju, na czele którego stoi Wielki Zwią- 


zek Radziecki, 


Sportowcy Łodzi i województwa łódzkiego — potępiają szykany rządu 


angielskiego w stosunku do zagranicznych delegacji 


oraz prześladowania 


bojowników o pokój przez rządy państw imperialistycznych, domagają się 
położenia kresu bestialskiemu bombardowaniu osiedli ludzkich i ludności 
cywilnej Korei, domagają się zakazu produkcji broni atomowej i zniszcze- 
nia wszelkich masowych Środków zagłady. 

Sportowcy łódzcy zjednoczą wszystkie swe siły w walce o pokój! 
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Rozgrywki o Puchar Polski 


rozpoczną się na szczeblu centralnym 26 b.m. 


Pierwsza runda piłkarskich rozgry- 
wek o Puchar Polski na: szczeblu cen- 
tralnym odbędzie się 26 bm, 

W rozgrywkach biorą udział 52 ze- 
społy: 12 drużyn I Ligi, 20 drużyn II 
Ligi oraz 20 zwycięzców wojewódzkich. 

W I rundzie odbędzie się 20 spotkań. 
Pozostałe 12 drużyn przechodzi do na- 
stępnej rundy bez gry. 

26 bm, spotkają się (gospodarze na 
pierwszym miejscu): Ogniwo (Tarnów) 
— Budowlani (Chorzów), Stal (S5sn0- 
wiec) — Związkowiec (Kraków), Spój- 
nia (Tomaszów Lub.) — Kolejarz (Prze- 
myśl), Kolejarz Łapy (pow. biał.) — 
Kolejarz (Olsztyn), Kolejarz (Ostrów) 
—Flota (Gdynia), Spójna (Okocim) — 
Górnik (Bytom), OWKS (Bydgoszcz) — 
Kolejarz (Warszawa), Włókniarz (Czę- 
stochowa) Włókniarz (Chodaków), 
Koło Sportowe Zarządu Portu Szczecin 
— Budowlani (Gdańsk), Kolejarz (To- 
ruń) — Kolejarz (Poznań), Stal (Rze- 


Tanie książki 


W każdym Urzędzie Pocztowym, a 
nawet u każdego listonosza można na 
zł. 40 gr. następu- 
jące książki: 


„Pan Tadeusz" — Mickiewicza, 

„Nowele Wybrane” — Sienkiewicza, 

„Opowiadania” — Czechowa, 

„Żelazny Potok” — Serafinowicza, 

„Wiosna nad Odrą” część I i II — 
Kozakiewicza, 

„Amerykanin” — Fasta, 

„Kordian i Cham” — Kruczkowskiego, 

«Komornicy" — Orkana, 


„Inkluzowe Wiano” — Mortena, 
„Dalekie i Bliskie” — Kowalskiego, 
„Opowieść o prawdziwym człowieku” 


— Polewoja, 
„Szosa Wołokołamska” — Beka, 
„Ziemia w Jarzmie' — Wasilewskiej 
oraz w cenie po 45 gr. następujące 
broszury: 


Co każdy powinien wiedzieć o Gmin- 
nej Spółdzielni Produkcyjnej: 

Tucz trzody chlewnej; 

Chów trzody: chlewnej; 

Obornik i nawozy sztuczne; 

Jak należy żywić krowy. 


szów) — Zespół ZMP (Przemyśl), Stal 
(Lipiny) — Górnik (Radlin), LZS Grzy- 
bowice (Zabrze) — Ogniwo (Częstocho- 
wa), Stal (Starachowice) — Związkowiec 
(Przemyśl), Związkowiec (Poznań) — 
Kolejarz (Bydgoszcz), Włókniarz (Wi- 
dzew) — Stal (Radom), OWKS (Lublin) 
— Związkowiec (Radom), Kolejarz (Świ 
dnica) — Stal (Katowice), Stal Poręba 
(Będzin) — Koło Sportowe Rzeźni Miej 
skiej (Katowice), mistrz Warszawy — 
mistrz Siedlec. 

Do II rundy przechodzą bez gry: 
Unia (Chorzów), Gwardia (Kraków), 
Ogniwo (Bytom), Gwardia (Szczecin), 
ŁKS Włókniarz, I Gimn. Państw. (Ra- 
domsko), Stal (Wrocław), CWKS, Związ- 
kowiec (Chełmek), Ogniwo (Kraków), 
mistrz Poznania, mistrz Łodzi. 


— Zebranie przełożyliśmy zatem 
na dzień następny. Ale i tym razem 
nie zjawił się ani kol. Wroński, ani 
jego zastępca, I do dzisiejszego dnia 
nikt ze Zrzeszenia „Włókniarz* nie 
zainteresował się naszym kołem — 
kończy ze zrozumiałym żalem nasz 
rozmówca — a to w dużym stopniu 
wpływa hamująco na pracę koła i 
zniechęca do pracy jego członków. 

Żal młodych sportowców do Zrze 
szenia „Włókniarz* wydaje nam się 
całkowicie uzasadniony.  Przyzna 
to zrzeszenie, które, jak wiemy, dba 
przecież o umasowienie kultury fi- 
zycznej w zakładach pracy. Sądzi- 
my, że swe karygodne zaniedbanie 
w stosunku do koła sportowego 
przy ZPB im. St. Dubois zrzeszenie 
to postara się jak najszybciej zlikwł 
dować. 4 


Sport w ZSRR 


Sezon zimowy 


rozpoczęty! 

MOSKWA. W północnych okrę- 
gach ZSRR odbyły się pierwsze im- 
prezy łyżwiarskie i narciarskie, Po- 
nad 100 drużyn różnych Zrzeszeń 
Sportowych wzięło udział w zawor 
dach o „Nagrodę Otwarcia Sezonu” w 
Leningradzie. 

W Nowosybirsku wcześniej niż w 
roku poprzednim nastąpiło oficjalne 
otwarcie sezonu łyżwiarskiego, który 
zainaugurował błyskawiczny  turnief 
hokeja-bandy. 

Drużyny hokejowe rozpoczęły rów 
nież przygotowania do rozpoczęcia 
rozqrywek o mistrzostwo ZSRR w ho- 
keju. 
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Co ustyszymy przez radio 


Program na 17 listopada 1950 r. 

11.50 Głos mają kobiety". 11.57 
Sygnał i hejnał. 12.04 Dziennik. 
18.25 Program dnia. 13,30 Aud, szkol 
na dla klas I i II. 13,50 Koncert so- 
listów. 14.380 Aud. szkolna dla klas 
V—VII 14.50 Muzyka w wyk. zesp. 
Wasiaka. 15.20 Audycja oświatowa. 
15.30 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50 Koncert solistów. 16,20 
(Ł) „Na boiskach i bieżniach kraju”. 
16.25 (£Ł) Radzieckie melodie film. 
16.45 (£Ł) Aktualn. 16.55 Œ) Komuni- 
katy. 17.00 Dziennik. 18.00 (£) Konc. 
życzeń. 18,20 (Ł) „Łodzianie mówią 
o pokoju”. 18.30 (Ł) Arie i duety z 
oper rosyjskich i radzieckich. 18,55 
(Ł) Program lokalny na jutro. 
19.00 „Wszechnica Radiowa“. 19,20 
Polskie pieśni masowe. 19.40 Lekcja 


Pracownicy poszukiwani 


Wykwalifikowanych księgowych, kierownika ma- 
gazynów, magfżyniera, robotników gospodarczych, 


Księgowego, 
sprzątaczkę, 


rachmistrza, magazyniera, gońca, 
pracowników fizycznych do maga- 


Murarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety 
przy pracach murarskich, malarskich i magazyno- 
wych zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Re- 
montowo-Budowlane Przem. Bawełnianego w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 171, prawa oficyna. Wyna- 
grodzenie według umowy zbiorowej w budownie- 
twie. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
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Księgowych wysokokwalifikowanych oraz plani- 
stów, cieśli, robotników gospodarczych zatrudni 
natychmiast Spółdzielcza Organizacją Zbytu Dro- 
bnej Wytwórczości, Oddział Wojewódzki w Łodzi, 
ul Tragutta 4. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 1037 


Wykwalifikowanych księgowych oraz inżynie- 
rów*mechaników do działu, inwestycyjnego, zna- 
jomość języków obcych pożądana, zatrudni w 
Koźlu-Porcie k. Kędzierzyna Centrala Zaopatrze- 
nia Przemysłu Papierniczego. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje Dział Personalny w Łodzi, ul, Więckow 
skiego 33, Warunki do omówienia. 1003 


biegłe maszynistki, elektryków i tokarza zatrudnią 


Polskie Zakłady Pasów, Art Technicznych i Ry- 


marskich w Łodzi, ul. Piotrkowska 278, Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Oddział Personalny. 1017 


Szklarzy, zbrojarzy, cieśli, inżynierów i techników 
budowlanych, robotników qospodarczych zatrudni 
Przedsiębiorstwo Budow. Przemysłowego Nr. 2 
w Łodzi, Al, Kościuszki 101. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny. 1018 


Wykwalilikowane maszynistki, techników  włó- 
kienników i techników mechaników, starszych i 
głównych księgowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod- 
ległych zakładach. Podania wraz z życiorysem 
przyjmuje Dział Personalny, 1020 


Kontrolera zbożowego, technika-elektryka, biegłe 
maszynistki, księgowych-bilansistów, techników 
młynarskich poszukują Polskie Zakłady Zbożowe 
w Łodzi, ul. Narutowicza 1, Zgłoszenia z poda- 
niem i życiorysem do Działu Kadr, 999 


zynu, pracowników fizycznych gospodarczych za- 
trudnią Południowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego w Łodzi. Zgłoszenia z podaniem 


i życiorysem przyjmuje Wydział Personalny 
Łódź, ul. Senatorska 64. 1039 
Techników budowlanych i hydraulików, kier, 


Oddziału Gospodarczego i Oddz. Planowania Fi- 
nansowego, samodzielnych planistów, samodziel- 
nych księgowych, biegłe maszynistki zatrudnią 
Miejskie Zakłady Wodociągów i Kanalizacji w 
Łodzi. Podania 2 życiorysami przyjmuje Wydz. 
Personalny MZW i K, Łódź, ul. 22 Lipca 5, I piętro. 
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2 techników do normowania, techników z dzie- 
dziny mechaniki precyzyjnej, techników z dzie- 
dziny elektro-akustyki z wieloletnią praktyką 
oraz technika z dziedżiny energetyki ew, oświe- 
tlenia, wykwalifikowanych księgowych zatrudni 
Wytwórnia Filmów Fabularnych w Łodzi, ul. Sien- 
kiewicza 33. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kady. 

1031 


języka rosyjskiego. 19,55 Pieśni Tae 
dzieckie, 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 (Ł) Koncert dla przodowników 
świata pracy pt. „Łódź — Wrocław” 
wyk.: chór i ork. Łódzk. Rozgł. PR. 
pod dyr. H. Debicha, W. Krajewska 
— sopran, Iza Strzałkowska — mez- 
zosopran, E. Banaszczyk — bary- 
ton, słowo wiążące M. Jeżewskiego. 
21,15 „Korzystamy z doświadczeń 
Zwiazku Radzieckiego w dziedzinie 
tpowszechnienia oświaty i kultury“, 
21,30 Muzyka i aktualności, 22,00 
„Szpilki“ audycja satyryczna. 
22,15 Koncert, transm. z Budapesz- 
tu. 28.00 Ostatnie wiadomości, 28.10 
Muzyka poważna. 


Radzieckie audycje 
radiowe tla Polski 


w.okresie zimowym 


W okresie zimowym 1950-51 roz: 
głośnie radzieckie nadawać będą 
audycje radiowe dła Polski w nastę- 
pujących godzinach i na następują- 
cych falach (wszystkie audycje poda- 
jemy wg, czasu warszawskiego): 

Od 11.15 do 11.29 na falach: 25,06 
m., 30,8 m, 31,12 m. 

Od godz. 14.15 do 14.59 — tylko w 
niedzielę — na falach: 25,6 m. 25,41 
m, 30,74 m. 

Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: 
25,6 m.. 41,21 m., 30,74 m., 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do godz. 19.59 na fa- 
lach: 41,52 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 21.00 do godz. 21.29 na fa 
lach: 49,67 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do godz. 22:29 na- 
dawane będą we wtorki, jak również 
w czwartki i soboty koncerty na fa- 
lach; 1068 m., 48,78 m, i 49,92 m, 


